
Z okaz j i  „D n i  Cśw ia ty ,  K s iążk i % Prasy' Prezydent RP Bolesław B ie ru t  udekorowa ł w  dniu  
19 m aja  195} r. w  Belwederze Krzyżam i K a w a le rsk im i O rderu Odrodzenia Polsk i 19 kore
spondentów robotniczych i chłopskich za ich u-ybitne zasługi w  pracy społecznej.
Na zdjęciu: Prezydent Bolesław B ie ru t  i w iceprem ier H i la r y  M inc  w  rozmowie z korespon
dentką  „ G rom ady “  — . Stefanią Rakową.  C a f fo t. K on d ra ck i

JUNACY ZE ŚLĄSKĄ I WARSZAWY
odpowiadając na apel 56 Brygady SP 

podejmują Zetempowski Zaciąg Pokoju
„W  h is to rycznym  dla narodu 

po lsk iego i  całego św iata ok re 
sie, ja k im  jest podp isyw anie 
Narodowego P leb iscytu  P oko ju , 
junacy 27 B ryga dy  SP, p racu 
jący p rzy  budow ie p iaskow ej 
m a g is tra li na Ś ląsku, w łączają 
się do Zetem powskiego Zaciągu 
P o ko ju “  — brzm ią  słowa rezo
lu c ji,  pod ję te j na uroczystym  
zebran iu  ca łe j brygady.

Rezolucja uchw a lona została 
w  odpow iedzi na apel ju n a kó w  
56 B ryga dy  SP z N ow e j H u ty . 
Dołączono do n ie j d ług i spis 
nazw isk ju na ków , k tó rz y  posta
n o w il i w stąp ić  do ZM P, Oraz 
p ro tokó ł, w  k tó ry m  m. in . czy
tam y: „D e k la ru ją c  przed ze
b raną  m łodzieżą swą gorącą 
chęć należenia do ZM P, ju n a k  
Tadeusz Wiśniowski pow ie 
dz ia ł: „Chcę wstąpić do ZM P, 
aby jeszcze lepiej, niż do
tąd pracować, uczyć się i w y 
chowywać w  zespole na wzoro

wego bojownika pokoju, p ierw 
szego pomoęnika Partii, p raw 
dziwego budowniczego Ojczyzny 
Socjalistycznej.

Dzień to dla mnie podwójnie 
radosny. Dziś podpisuję Kartę  
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
i dziś zgłaszam się do szeregów 
ZM P. Dlatego też będę ten dzień 
zawsze pamiętał“.

T ak  też m ó w ili jegd koledzy, 
k tó rz y  zobowiązali się wykonać 
na 10 dni przed terminem plan 
pracy I  turnusu. „Będzie to na
sze pierwsze bojowe zetempow- 
skie zadanie“ — dodał ju n a k  
Ryszard Cechak i d la  zrea lizo
w an ia  nakreślonych przez sie
bie  zadań pierwszy zobowiązał 
się podnieść swoją wydajność 
pracy ze 110 do 130 proc. normy.

W  9 Brygadzie SP pod ję ty  
został rów n ież  . Zetem pow ski 
Zaciąg P oko ju . Po ogłoszeniu a - 
pe lu  zgłosiło na tychm ias t chęć 
w stąp ien ia  w  szeregi Z M P  52

junaków. W śród n ich  n a jb a r
dzie j w y ró żn ia ją cy  się w  pracy 
zawodowej . i  społecznej, syno
wie małorolnych chłopów: kol. 
Mieczysław W aw rzyniak, osią
gający przeciętnie 430 proc. 
normy, Kazim ierz Łukasik —  
402 proc. normy oraz Tadeusz 
Koza —  300 proc. normy.

Zetem pow ski Zaciąg P oko ju  
podję ła  także 7 Brygada SP. W 
celu .zam anifestow ania swej 
n iez łom fte j w o li w a lk i o pokój, 
d la  uczczenia doniosłe j c h w ili 
zgłoszenia się w  szeregi ZM P, 
junacy z 7 Brygady zobowiąza
li się przepracować dodatkowo 
1 dzień wolny od zajęć, zarob
k i zaś przeznaczyć na budowę 
Domu Dziecka w Goczułkowi- 
cach — Zdroju.

Żeńska 32 Brygada SP pod ję
ła  19 bm. Zetem pow ski Zaciąg 
P oko ju . O ko ło  120 dziewcząt 
zgłosiło chęć w stąp ien ia  do 
ZM P.

Z  ob rad  K o m ite tu  P rzyg o to w aw czeg o

Udział w III Światowym Zlocie w Berlinie
zgłosiła już młodzież ponad 80 krajów

Szta n d a r
MŁODYCH
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52 WAGONY DARÓW Z POLSKI
uroczyście przekazano 

n a ro d o ir i koreańskiem u
W m aja  1951 r. w  Korei P ó ł

nocnej odbyła  się uroczystość 
przekazan ia  darów  narodu po l
skiego d la  narodu koreańskiego 
przez delegacie polską w sk ła 
dz ie : C zerw ińsk i, K rzyw dzianka  
a W ie rn ik .

Na uroczystości p rzem aw ia ł pre 
¡mler K im  Ir-sen. k tó ry  ośw iad 
czył członkom  delegacji:

„P rzekażc ie  narodow i po lsk ie 
mu, PZPR i Prezydenrtowi B ieru 
tow i nasze p łynące z g łęb i serca 
podziękowanie. Dzielą nas tysiące 
k ilom e trów , a le  zb liża  w ie lk i 
Zw iązek Radziecki. Jesteśmy b li 
scy sercem, łączy nas wspólna 
sp raw a ".

Ponadto przem aw ia li delegaci 
polscy C zerw iński i K rzyw dzian 
ka oraz ambasador RP w C hiń
sk ie j Republice Ludowej — Bur-
gin.

Przekazanie darów  odbyło się w 
obecności p rzedstaw ic ie li rządu 
p a rt ii i ,  a rm ii oraz społeczeństwa 
koreańskiego, jak rów nież przed
s ta w ic ie li dyplom atycznych ZSRR 
i k ra jów  dem okracji ludow ej.

Dary społeczeństwa polskiego, 
które p rzyby ły  w 82 wagonach, 
dostarczonych przez rząd C h iń 
skiej Republiki Ludowej, zostały 
już rozdzielone. Ludność koreań
ska przy każdej sposobności w y
raża za fe dary wdzięczność na
rodow i polskiemu.

5.389.715 Polaków
—  patriotów Polski Ludowej, bojowników o pokój

podpisało Karty Narodowego Plebiscytu Pokoju
Jak podaje kom un ika t P KO P — ■ 20 m a ja  br. —  w  czw artym  dn iu  Narodowego

Plebiscytu Pokoju —  liczba podpisanych Kart Plebiscytowych osiągnęła 15.389.715.
W iele pow iatów  i miast, w  szczególności w  województwach ka tow ick im , w roc ław 

skim, b ia łostockim , rzeszowskim, gdańskim , lube lsk im , bydgoskim  —  zakończyło 
Plebiscyt, uzyskując jednomyślne poparcie całej ludności dla Apelu Światowej Ra
dy Pokoju-

Plebiscyt trw a.

M łodzież  łódzka  
pełn i W a rty  Pokoju

2 proc."  — 
umieszczo-

Fodczas odbywających się w Berlinie obrad komitetu przygo
towawczego I I I  Światowego Festiw alu Młodzieży i Studentów  
kontynuowano dyskusję nad referatam i przewodniczącego SFM D  
B E R LIN G U F R A  i przewodniczącego M ZS, G R O H M A N A . Prze 
m awiał m. in. sekretarz K C  Komsomołu M IC H A JŁ O W .

M łodzież Z w iązku  Radzieckie
go — pow iedz ia ł M ic h a iłó w  —- 
w id z i w  F es tiw a lu  m an ifes ta 
c ję  p rzy jaźn i i. wzajem nego zro
zum ien ia m iędzy m łodzieżą róż
nych k ra jó w , m łodzieżą o roz
m a itych  poglądach po litycznych  
i  w ierzen iach re lig ijn y c h , z jed
noczoną w  rea liza c ji szczytnego 
zadania w a lk i o pokój, o lepszą 
przyszłość m łodych pokoleń.

U d z ia ł w  dysku s ji w z ię li ró w 
nież członek Ś w ia tow e j Rady

2 4 -2 7 .V  w Budapeszcie 
obradować będzie 

KW ŚPV!D
Sekretariat SFM D komu

nikuje, że w dniach 24— 27 
maja obradować będzie w  
Budapeszcie Kom itet W y
konawczy SFM D. Porządek 
dzienny przewiduje omó
wienie następujących za
gadnień:
€  wzmożenie w alki młor 
* dzieży o podniesienie 
stopy życiowej i zadania 
SFM D w  tyn; zakresie;
2  przygotowania do I I I  
"  Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów;

3 zwołani kolejnej sesji 
Rady SFM D.

P oko ju  Pab lo Neruda, sekre
ta rz  gen. Ś D F K  M arie  C laude 
Vaillant-C outuricr. przew. Rady 
C en tra lne j FD J E rich  Honecker 
oraz przedstaw ic ie le  m łodzieży 
Finlandii, Francji, Ind ii, USA, 
W. Brytanii i  in nych  k ra jó w .

P rzedstaw ic ie l m łodzieży U SA 
ośw iadczył, że młodzież am ery
kańska uważa wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu za zbro
dnię i nie chce mieć nic wspól- 

1 nego 7. podżegaczami w ojenny
mi. „90 proc. ludności U SA — 
pow iedz ia ł m ówca —- w yp o w ia 
da się za pokojem  i  za położe
niem  kresu w o jn ie  w  K o re i“ .

Uczestn ików  obrad pow ita ła  
delegacja zachodnio -  b e r liń 
sk ie j m łodzieży pracującej.

W  obradach ko m ite tu  p rzygo
towawczego w zię ło  udzia ł 89 de
legatów, 70 komitetów narodo
wych i różriych o rgan izac ji, 9 
obserw atorów  i  przeszło 500 
członków FDJ.

U chw alono jednom yśln ie  rezo 
luc je , dotyczące ku ltu ra lneg o  i  
sportowego p rogram u F estiw a
lu oraz różnych innych  o rg an i
zowanych z te j o ka z ji im prez 
masowych.

F estiw a l o tw a rty  zostanie uro 
czyście dńia 5 sierpn ia 1951 r. 
13 sierpn ia odbędzie się m ani
festacja młodzieży niemieckiej 
p rzec iw kd  rem ilitaryzacji N ie
miec i na rzecz zawarcia tra k 
tatu pokojowego z Niemcami w

1951 r. 17 s ie rpn ia  przew idziane 
są m an ifes tac je  poko jow e s tu 
dentów.

Na zakończenie obrad uchwa
lono jednom yś ln ie  odezwę do 
m łodzieży całego św iata. Festi
w al — głosi m. in. odezwa — 
będzie doniosłym wkładem w  
dzieło obrony pokoju i zacieśnić 
nia przyjaźni między narodami. 
U m o ż liw i on delegatom  m ło 
dzieży św iata spotkanie w  ja k  
na jb a rdz ie j p rzy ja c ie lsk ie j atm o 
sferze oraz zam anifestow anie 
swych osiągnięć k u ltu ra ln y c h  i 
sportow ych. Młodzież przeszło 80 
krajów  w yraziła już pragnienie 
wzięcia udziału w Festiwalu. 
Odezwa stw ierdza, że coraz w ięk  
sza liczba młodych ludzi we 
wszystkich krajach świata do
maga sic zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma w ielkim i mo
carstwami. Niech żyje przyjaźń 
młodzieży! Niech żyje pokój na 
całym, święcie! — brzm ią  osta t
nie słowa odezwy.

n R a n s R s n a a n a n a n a i

M ilio n y  ludz i w  ca łym  k ra ju  
podp isa ły  ju ż  A pe l Pokoju. 
L iczba złożonych K a r t  P le b i
scytow ych wzrasta stale. P o l
skie masy pracujące czynem 
dokum en tu ją  sw oją w o lę  w a lk i 
o pokó j, rea lizu jąc  na W artach 
P oko ju  podjęte zobowiązania.

M łodzież robotn icze j Łodzi 
rów nież zaciągnęła liczne W a r
ty  Poko ju . W  zakładach im. Ró
ży Luksemburg jest ich 240.

„Chcę czynem p ro du kcy jnym  
poprzeć złożoną K a r tę  Plebiscy
tową i  zobowiązuję się podnieść 
wydajność pracy o 
czytam y na tab licy  
nej ko ło  kros ien ko l. G ENO W E
F Y  K U B R A S .

K o l. K ub ras należy do ZM P 
od 1950 r. Jest przodującą 
tkaczką w  zespole pracu jącym  
systemem C zutkicha. — „Swoje  
w y n ik i  p rodukcy jne  zawdzię
czam opiece organizacj i Z M P -  
owskie j.  M y  tu ta j  p rzy  krosnach  
zadajemy celny cios m ord e r
czym planom podżegaczy w o 
jennych".

J. P IL IC H O W S K I

Każdy nowy kilom otr 
drogi — nasz w k ła d  

w w alkę  o pokój
0 W niedzie lę  20 b m „ cała lu d  

ność grom ady Krasinka M a 
ła (pow, lim ano w sk i) spieszyła 
w  je dn ym  k ie ru n k u  — do p ięk 
nie  przybranego budynku , w  k tó  
ry m  m ieśc ił się P u n k t P leb iscy
tow y.

Dzień b y ł pogodny, -więc stół 
w yn ies iono na dziedziniec, p rzy 
ozdabiając go k w ia ta m i i z ie le
nią. P rzy  stole p rz y jm u ją  K a r ty  
m. in. Z M P -o w cy  w  koszulach 
organ izacyjnych . Obok p rz y g ry 
wa o rk ies tra , złożona z m ie jsco
w ych  m uzykantów .

W śród glosu jących zna jdu je  
się liczna grupa m łodych ro b o t
n ik ó w  drogow ych, p racu jących 
p rzy  budow ie nowego odcinka 
szosy, łączącej K ra k ó w  z K ry n i
cą. Są to przeważnie synow ie o- 
ko licznych średnio i m a ło ro lnych  
chłopów.

Czołowy a g ita to r pokoju, kol. 
Jan Juszczak —  syn m a ło ro lne 
go chłopa z M rzaw y Dolnej
(pow. L im anow a), k tó ry  zorga
n izow a ł W a rty  P oko ju  na swym  
odcinku pracy i zobow iązał się 
w ykonyw ać 180 proc. no rm y, po
w iedz ia ł. sk łada jąc K a rtę  P le b i

scytową: „Podpisuję Apel Poko
ju, bo nie chcę, aby nasze do
my, nasze wsie znowu zmieniono 
w rumowiska i zgliszcza. Nasza 
walka o pokój — to codzienna 
twórcza i w ydajna praca. K aż
dy nowy kilom etr drogi to nasz 
wkład w walkę o pokój“.

A. G A JZLE R

W ystępy m łodzieżowych  
zespołów  artystycznych  

w Punktach  
Plebiscytowych

0  94,5 procent społeczeństwa 
woj. rzeszowskiego złożyło 

swe podp isy pod A pe lem  Poko
ju  ju ż  w  przeciągu p ierw szych 
4 dn i trw a n ia  P leb iscytu . Szcze
gó ln ie  u roczysty przebieg m ia ło  
składanie K a r t  P leb iscytow ych  
w e w szystk ich  w siach i m ia 
steczkach w  niedzie lę  20 maja.

Potężne w iece i zebrania zgro 
m ad z iły  dz ies ią tk i tys ięcy ludzi, 
m an ifes tu jących  swą w o lę  u trz y  
m an ia  poko ju . N a specjalne w y 
różnienie zasługują młodzieżo
we zespoły artystyczne, które w  
dniach trw ania Plebiscytu w y 
stąpiły w  Punktach Plebiscyto
wych z bogatym programem.

T. PAC

chorych osób, k tó ry m  p o d ję li się 
doręczjm K a r ty  P leb iscytow e za
kładowa ag ita to rzy  poko ju .

Do chore j d z ie w ia rk i A. Le
wandowskiej przyby ła  z K a rtą  
P leb iscytow ą K ry s ty n a  T om 
czak. „B ardzo  się cieszę, że o fia -  
row a łyśc ie  się odbyć ta k  da leką 
drogę, żeby m i doręczyć • K a rtę  
—  ośw iadczyła  ob. Le w a ndo w 
ska, w ita ją c  sw o ją  towarzyszkę 
pracy. —  Podpiszę z radością tę 
K a rtę , bo chcę spoko jn ie  praco
wać i  chcę, by  nasze dzieci m ia 
ły  szczęśliwą przyszłość.“

Dzieci pom agają  
Kom itetom  Plebiscytowym
0 Do Dzie ln icowego K o m ite tu , 

O brońców  P oko ju  na Woli! 
zgłosiła sie delegacja ucz

n ió w  i  uczennic k lasy  V  szkoły 
podstaw ow ej N r  139. C złonkow ie 
te j de legacji: H. Pieszczą to wska. 
K. Kruponis i K. Sabkowski o- 
św iadczy li przewodniczącem u

^K om ite tu , że chociaż m łodzież 
/ z ich  k lasy  -nie może podpisać 

K a r t  P leb iscytow ych, ja ko  nie 
up raw n iona  jeszcze dó glosowa
n ia  — pragn ie  m im o to, w y ra z ić  
swą solidarność z b io rącym i u - 
dzia ł w  Plebiscycie. Dzieci przy
rzekły pomagać w pracach K o 
mitetu i w zyw ają wszystkich 
uprawnionych do podpisywania 
K art Plebiscytowych.

„Podpiszcie wszyscy A pe l 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju  — czy
ta m y  w  w ezw an iu  dzieci, sk ie 
row an ym  do starszych kolegów' 
i do dorosłych. — Podpiszcie w  
im ię naszego dobra, w imię 
szczęścia wszystkich dzieci na 
święcie“.

Kolarski ra id  LZS-ów 
na cześć Plebiscytu

:0 W raz z m ieszkańcam i wsi Li 
bertów (woj. krakowskie) pod 

¡p isa li A pe l P oko ju  uczestnicy 
('kolarskiego ra id u  LZ S -ów , k tó 
r y  zorganizow ano na cześć P le
b iscy tu  i  którego trasa na prze
strzeni 100 k m  prow adziła  przez 
m iasteczka i wsie w o j. k ra k o w 
skiego. We wszystkich tych miej 
scowościach oczekiwały kolarzy 
tłum y publiczności, aby manife^ 
stacyjnie podpisać Apel.

Szczególnie im ponu jący prze
b ieg m ia ły  m an ifestac je  w  Ś w ią t

nikach, Koźmicach Wielkich o- 
raz w  Wieliczce, gdzie na ry n k u  
zebra ły  się t łu m y  publiczności, 
m łodzież szkolna oraz gó rn icy  z 
Żupy Solne j z w łasną o rk ies trą .

List N iem ieckiego  
Kom itetu Obrońców  

Pokoju do PKOP
Polski K o m ite t O brońców  Po

ko ju  otrzwm al od N iem ieck ie 
go K om ite tu  O brońców P oko ju 
lis t, k tó ry  podkreśla ogrom ne 
znaczenie p rzy jac ie lsk ie j w iz y ty  
Prezydenta R. P Bolesława 
B ie ru ta  w  NRD.

„N a ród  n iem iecki został wez
w any — czytam y m. in. w liśc ie 
— aby drogą re ferendum  ludo 
wego w y ra z i! niezłom ną wolę 
obronv ookoju

W tej decydującej o jego lo
sach walce naród niemiecki 
czuje się najściślej związany z 
sąsiadu„ącyi narodem polskim. 
W alka przeciwko rem ilitaryza
cji jest równocześnie walką  
przeciw zgubnej ideologii rew i- 
zjonizmu. jest cennym w kła
dem w dzieło umocnienia przy
jaźni niemiecko - polskiej, jako 
trw ałe j gwarancji bezpieczeń
stwa narodów polskiego i nie
mieckiego oraz pokoju w Euro
pie“.

Z a w a r c i e  u m o w y  m i ę d z y  
R z e c z p o s p o litą  P o lską  
a Z w ią zk iem  R adzieckimM łodzieżow i ag ita to rzy  

przyczynili się
a. sprawnego pobiega 0 zamianie pooranicznucn odcinków

P lo K ic rv tu  L  O  C fPlebiscytu
0 Cała m łodzież Państwowego 

Liceum Rachunkowości Roi 
niczej w Olbieclnie (pow. K ra 
śnik) z łożyła swe głosy pod A pe
lem  P oko ju  ju ż  w  d n iu  17 m aja. 
Do sprawnego przebiegu gloso
wania przyczynili się młodzie
żowi agitatorzy pokoju.

Po ukończeniu g łosowania w  
szkole, ag ita to rzy  c i w y je ch a li 
do następujących grom ad: L i-  
śnik M ały. kow alin , W ólka O l- 
biecka i Dąbrowa, gdzie w y ja 
śn ia li ro lę  i znaczenie N arodo
wego P leb iscytu  P oko ju . W szy
scy mieszkańcy tych gromad pod 
pisali Apel Pokoju.

B. M A Ł E K

A gita torzy  doręczają  
karty  chorym

0 C a łkow ic ie  zakończone ju ż  
zostało składanie K a r t  P le 

b iscytow ych  przez załogę Zakł. 
Przern. Dziewiarskiego im. P a
wła Findera w Łodzi.

W  tym zakładzie pracy nie 
mogło glosować tylko 7 ciężko

W A R S Z A W A  (PAP). Rząd 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j zw ró 
c i! się n iedaw no do Rządu 
ZSRR z prośbą o zam ianę n ie 
w ie lk iego  pogranicznego odc in
ka te ry to r iu m  P o lsk i na ró w n y  
mu pograniczny odcinek te ry 
to r iu m  ZSRR z powodu ekono- 
nicznego ciążenia tych odc inków  
do p rzy leg łych  re jo n ó w  ZSRR i 
Polski.

Rząd ZSRR zgodził się z p ro 
pozycją Rządu Rzeczypospoli
te j Polskie j.

W w y n ik u  polsko -  radziec
k ich  p e rtra k ta c ji, k tó re  się od
b y w a ły  w  M oskw ie , została ,pod 
pisana um ow a o zm ianie po
gran icznych odc inków  państw o
w ych  te ry to r ió w  w  re jon ie  d ro - 
hobyck iegn obwodu U k ra iń 
sk ie j SRR i lubelskiego w o je 
w ództw a Rzeczypospolite j P o l
skie j.

Um owę podp isa li:

Ze s trony  Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j — Wiceprezes Rady

aH M O M M O B K I

H. R a k o c z y  o p o w ia d a  
o w ra ż e n ia c h  z B e r lin a

K ol. Helena Rakoczy po
w ró c iła  w  dn iu  21 bm. z posie
dzenia M iędzynarodow ego K o 
m ite tu  Przygotowawczego do I I I  
Św iatow ego Z lo tu  M łodych B o
jo w n ik ó w  o Pokó j, k tóre m ia 
ło m iejsce w  B e rlin ie  w  dniach 
19 i 20 bm. S łynna m is trzyn i 
sportu  opow iedzia ła  w rozm o
w ie  z p rzedstaw ic ie lam i naszej 
re d a kc ji o swoich wrażeniach 
z odbytych  narad.

Posiedzenie — m ów i ko l Ra
koczy—odbyw ało  się w  gmachu 
V o lkskam m er (Izba Ludow a 
NRD). W spaniałe dekoracje, d u 
ża ilość k w ia tó w , em blem aty 
zw iązków  m łodzieży rozw ieszo
ne na ścianach, w ska zyw a ły  na 
to, że zebrali sie tu m łodzi 
przedstaw ic ie le  całego świata.

N astró j w  czasie obrad bvt 
podn iosły Na sali panowała a t
m osfera szczerości i b ra te rs tw a 
Wszyscy delegaci z ogrom nym  
zaciekaw ieniem  w ys łucha li spra
wozdań z przebiegu przygoto
w ań m łodzieży do Z lo tu  w  po
szczególnych k ra ja ch . Z  ra m ie 
n ia  de legacji m łodzieży po lskie j.

p rzem ów i! sekre tarz ZG ZM P 
tow . M ieczysław  M A R ZE C , k tó 
ry  pow iedzia ł m. in. o przebie
gu zebrań m asowych, w yborach 
delegatów oraz przygotow aniach 
do zjazdów m ie jsk ich  i pow ia 
towych w  k ra ju .

Z gorącym  entuzjazm em , 
wśród n iem ilknących  ok lasków  
p rzy ję to  przem ów ien ie se
k re ta rza  K C  Kom som ołu tow . 
M IC H A J Ł O W  A. Przedstaw icie l 
m łodzieży radz ieck ie j pozdrow ił 
delegatów, a w  szczególności 
m łodzież n iem iecką waiczącą o 
pokój — je j przodująca o rg an i
zację FDJ. Następnie opow ie
dz ia ł o w ie lk ic h  przygotow a
niach m łodzieży ZSRR do spot
kan ia w  B e rlin ie .

W ystąp ił rów n ież p rzedstaw i
ciel m łodzieży k a to lic k ie j F ra n 
c ji. M ó w ił on o trudnościach, 
ja k ie  czyni re a k c y jn y  rząd f ra n 
cuski, aby nie dopuścić do sze
rokiego udzia łu  m łodzieży f ra n 
cuskie j w  Z locie. „T rudn ośc i te 
pokonam y — m ó w ił delegat —  
i  uczyn im y wszystko, aby nie 
zabrakło  nas na Z locie  w  B e r
lin ie “ .

Zaszczytna ro la korespondenta
ludowej prasy

Dziewiętnastu robotni
czych i chłopskich kore
spondentów otrzymało w y 
sokie odznaczenia państwo
we. Długo i serdecznie roz
mawiali w Belwederze z 
członkami rzą-lu. Tow a
rzysz Bierut powiedział: 
„Państwo Ludowe liczy na 
Wasza pomoc w walce ze 
złem, na Waszą odwagę i 
wytrwałość w walce ze 
wszelkimi objawami samo
woli i bezprawia, z każ
dym faktem naruszania na 
szych, ustaw, naszej ludo
wej praworządności“.

Tych dziewiętnastu lu 
dzi reprezentowało dw u- 
dziestotysięczną rzeszę ro
botników i chłopów, któ
rzy pisząc stale rło gazet, 
krytykując i wydając opi
nie — kształtują nową lu 
dową opinię publiczną w 
rolscc. 19 Krzyży K aw a
lerskich Orderu Odrodze
nia Polski — to wyraz u- 
znania i zaufania -ządu i 
Partii wobec ich pracy.

„Zachęcamy Was do wal 
ki“ — powiedział towarzysz 
Bierut. Poznała walkę ko
respondentka - w lókniarka  
z PZPO M aria Puchalska i 
koresoondent — chłop ze 
wsi Dolice, Józef Szczypek 
-'oznało walkę wielu kore
spondentów naszej prasy. 
Poznali próby terroru i o- 
gień podłożony pod chału
pę. Broni się jak  może

wróg klasowy. Poznali pró 
by zastraszenia i groźby. 
Broni się biurokrata i miej 
scowy kacyk. Broni się 
przed najgroźniejszą dla 
siebi, bronią krytyki mas 
i przez masy sprawowa
nych kontroli, których tak 
sprawnym przejawem jest 
praca korespondenta.

Ale w naszym Ludowym  
Państwie każdy przejaw  
tłumienia giosu zdrowej, 
surowej krytyki nazywa się 
przestępstwem i jako prze
stępstwo podlega karom. 
Opieka rządu i Partii za
pewnia wolność wypow ia
dania się każdemu kore
spondentowi.

Odznaczenia, które nada
no korespondentom, staną 
się dla tysięcy ludzi no
wym bodźcem do tej o fiar
nej i zaszczytnej pracy. 
Towarzysz Bieru: wskazał 
na główne kierunki ude
rzeniowe dla krytyki pra
sowej. Nakazał nie szczę
dzić zarozumialców i so- 
biepanków, wałczyć z ob
łudnikami i dwulicoweami, 
demaskować siewców w ro
giej propagandy i szkodni
ków’ — stać na straży na
szej ludowej praworządno
ści.

Ruch korespondentów ro
botniczych i chłopskich za
tacza coraz szersze kręgi, 
wciąga coraz więcej ludzi 
do wielkiego dzieła współ

rządzenia krajem . Nie ma 
u nas instancji ani insty
tucji, której byłoby wolno 
nie liczyć się z głosem ko- 
respondenckie.i krytyki.

Specjalne zadania stoją 
przed korespondentami z 
Ziem Zachodnich. M ów ił o 
tym szeroko towarzysz 
Minc. Umacniając i rozw i
jając naszą gospodarkę na 
tych terenach, musimy być 
specjalnie czujni na wszel
kie przejawry w’rogiej dzia
łalności. musimy specjalnie 
ostro tępić wszystko to, co 
nasz wzrost na tych zię

bach mogłoby hamować.
Rozwija się stale ruch 

korespondentów młodzieżo
wych. Wyrosła już spora 
grupa młodych ludzi, któ 
rzy stale i systematycznie 
piszą u trudnościach i bo
lączkach młodzieży swego 
terenu, o niedociągnięciach 
w pracy władz terenowych, 
o błędach w pracy tereno
wych instancji organizacyj 
nych. Lunzie ci pomagają 
w pracy naszej organizacji 
ujawniając wszystko, co u- 
trudnia życie młodzieży.

Zdarza sie wprawdzie, 
niestety, że niektórzy pra
cownicy naszego aparatu 
organizacyjnego pozwalają 
sob'e na próby tłumienia 
krytyk i lub lekceważenie 
giosu korespondenta. Zda
rzają się wypadki, że nie
które instancje zetempow-

skie nie odpowiadają na in 
terwencje Redakcji miesią
cami jak  np. ZW  w Katowi 
cach, który na interwencję 
z 7. I. nie odpowiedział do 
dziś. Rozwijający się jed 
nak ruch korespondentów 
młodzieżowych w  oparciu 
o Zarząd Główmy naszej 
Organizacji zdoła wykorze
nić te obce nam, biurokra
tyczne nawyki.

Z  każdym dniem rośnie 
waga krytycznego głosu ko
respondenta. Ale każdy 
dzień także powinien przy
nosić podnoszenie się po
czucia odpowiedzialności za 
każde wysiane do redakcji 
słowo. Współgospodarz nie 
rzuca w  swoim gospodar 
stwie słów na w iatr. Wszy 
stkie one sprawdzone, prze
myślane i wtedy dopiero — 
ostre i bezkompromisowe — 
służą ulepszaniu naszego 
życia, tępieniu wrogów i 
szkodników.

Doniosła i zaszczytna jest 
rola korespondenta ludowej 
prasy. Jego głos współde
cyduje w  poważnych posu
nięciach państwowych. Jest 
on człowiekiem, któremu u- 
fają w  fabryce i na W 'si to- 

-arzysze pracy, którego 
boją się wrogowie. Trzeba, 
żeby glos ten brzmiał jak  
najgłośniej i jak  najostrzej 
ze szpalt wszystkich na
szych gazet.

M in is tró w  Rzeczypospolitej P o l
sk ie j A. Zawadzki

i  ze s trony  Z w ią zku  S oc ja li-

Porozumienie pomiędzy Rzą
dem P o lsk im  a Rządem Zwiąż  
ku Radzieckiego w  sprawie  
w y m ia n y  rów nych  odcinków  
te ry to r iów , o k tó ry m  m owa w  
powyższym kom unikac ie  zawar  
te zostało w  interesach obu 
stron.

Rzeczpospolita Polska prze
każe Z w ią z k o w i Radzieckiemu  
niewie lk ie ,  bo liczące 480 km  
kw a dra to w ych  te ry to r iu m  w o 
jew ódz tw a lubelskiego. Te
ren ten ma znaczenie dla 
ZSRR ze względu na pewne 
udogodnienia kow.unikacyjne.

Teren, k tó ry  o trzym a Polska 
od Z w iązku  Radzieckiego jest 
te j samej w ie lkośc i tzn. rów 
nież wynosi 480 km  kw a d ra to 
wych  powierzchni.  Jest to o- 
kreg na f tow y  na ziemi drohn-  
byck ie j.  Zna jdu je  się tam  po
łon ina  ilość czynnych szybów  
na f tow ych  oraz prowadzona  
jest eksploatacja gazu ziemne
go. Ma to istotne znaczenie dla 
naszej gospodarki. Sprawa r a 
ty f ik a c j i  te j um ow y będzie 
przedmio tem obrad sejmu w  
najb liższych dniach.

Umowa gw arantu je  pozosta- 
toienie na obu w ym ien ionych  
te ry tor iach całego m a ją tku  nie 
ruchomego bez odszkodowania. 
O trzym am y więc nowocześnie 
wyposażone szyby naftowe,  
które  będą przekazane w  toku  
pracy.

stycznych R epub lik  Radziec
kich — M in is te r Soraw  Zagra
nicznych ZSRR A. J. Wyszyński.

In ic ja tyw a  Rządu Polskiego  
w sprawie w ym ia n y  tych te
renów przyniesie więc nam nie 
w ą tp l iw e  korzyści.

W związku z wym ianą  te ry 
to r iów  nastąpi również przesie
dlenie całej, mieszkającej tam. 
ludności. Umowa przewiduje,  
że ludność przesiedlana z tych 
terenów zabierze ze sobą cały 
majątek ruchomy. Teren, k tó 
ry przekazujemy Z w ią zkow i  
Radzieckiemu jest bardzo sła
bo zaludniony. Przesiedlenie 
będzie więc dotyczyło n iew ie l-  • 
k ie j ilości ludzi. Zostanie ono 
przeprowadzone sprawnie  i 
szybko.

Przesiedleńcy będą otoczeni 
szczególną opieką władz. O trzy  
m ają  oni również da lćko idącą 
pomoc przy zaąospodarowywa  
n iu  się na innych terenach  
Polski.

W ymien iane tereny są nie
w ie lk ie  z punk tu  w idzenia ich 
powierzchn i i  zaludnienia, n a 
tomiast znaczenie te j wymiany  
jest poważne dla obu stron.

Pokojowa, oparta na wza jem  
nym  porozumieniu wym iana  
terenów korzystna dla obu  
stron, jest m oż l iwa  ty lk o  w  o-  
parciu c braterskie stosunki,  
łączące oba nasze narody; w  
warunkach  uw zględn ian ia  i  po 
szanowania w za jem nych po
trzeb i in teresów, w w a ru n 
kach -wspó lne j t rosk i o dobro  
i rozw ój naszych narodów.

u /c ia a u  dób*
ty .
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ZA D A N IA  3 L.AT PLANU 
6-LETN I EGO. .

... w vkona lr czołow* górn icy kopa lń1 
..S ośn ica": F. C iuk. W Bożek. F K lu
ją 1 J Dobrowolski \Vvkonv wal*' on 
średnio w 200 proc. swe norm y m ie
sięczne.

NARADA MLOtyYOH PRZODOW NI
KÓW PRACY I RACJONALIZATORÓW 
DOLNF.GO ŚLĄSKA...

.. odbyła sfę 2« bm. we W rocław iu 
z p rzedstaw 'c ie lam ! naukowców oraz 
studentów  P o litechn ik i W rocław skie l 
P rzedm iotem  obrad była metoda szvb 
koścfówego skrawania m eta li. Uczestn* 
cy naradv zobow iązali się do 30 V I br 
wzmóc tempo pracy w obrabian iu  me
ta li. aby 10 proc. maszyn w każdej fa 
bryce pracowało metodą szybkościowe
go skraw an ia  oraz aby przyśpieszyć 
szybkość skraw an ia  o dalsze 10 proc.

RZĄDY C H IN  I PAKIS TA N U ...

... zgodził- się na wymianfc przed
s taw ic ie l' dyplom atycznych w randze 
ambasadora. W Pakis ta rre  baw*' j u i  
cha-ge d*affa:rcs r  Ahmed A li.
Ambasadorem C hin w Pakistanie  m ia 
nowany został Han N ien-lun.

AMBASADOR LSA W TEHERANIE...

... wezwał rząd irańsk* dc polubow 
nego uregulowani.* z rządem b ry ty j
skim spraw z\v:ązanvrii z uchwałą o 
nae iona lizacr p rz e n rs łu  naftowego 
Iranu Południowego. Rząd USA prze*

, stn-eg* przed ..pow ażnym i skutkam i, 
j jakie może pociągnąć nacjonalizacja  
I przem ysłu na ftow ego". Rząd irań sk i w 
( ocrł->«i7onvm kom unikacie  s tw ierdza, że 
j zalecenie USA stanow i ingerencję w 

wewnętrzne sprawy Iranu.

/ .o  s p o r tu

POLSKA BADZIE GRAŁA Z W ŁO
C H A M I W Ć W IER Ć FIN ALE 

O PUCHAR D AVISA 
Wiochy któ*-e pokonały P o łudn iow ą

I A iryke w tm c *u  tenisowym  o puchar 
• Davlsa w stos 3:2 w alczyć będą w 

ćw ie rć fina ł s tre fy  europe jskie j z Pot- 
■ >ka Mer nabędzie <lę w Polsce.

W inm e h  spotkanych  o puchar Da- 
visa Belgia zwyciężyła  E g ip t 4:1 ( I w a l 

| rzyć bedzie następnie z N iem cam i 
Zach ). Szwecja pokonała Austrię 6:0, 
N iemcy Zach. w y g ra ły  z D in ią  4:1, a 

I Ang lia  p row adzi w meczu z F ranc ją  
2: 1.



N ie  zdepczą naszej kultury
Nasze g łow y, nasze s tru 

dzone ram iona pochyla ją  się 
nad K a rtą  P leb iscytu Pokoju.

Jeszcze raz odczytu jem y sta 
nowcze słowa: „W  im ię  n ie 
podległości P olsk i"... Są one 
b lisk ie  i drogie, ja k  słowo 
m iłość i ja k  słowo ziem ia, ja k  
słowo S ta ling rad  i ja k  słowo 
praca, ja k  słowo m atka  i ja k  
słowo radość.

P ie rw s i uczyn iliśm y naszą 
ojczyznę niepodległą. A le  nie 
p ie rw s i w a lczy liśm y o to.

P ie rw s i uczyn im y ją  piękną 
i  potężną. A le  nie p ie rw s i pra 
gnęliśm y tego.

Epoki, w ie k i i  la ta, k tó rych  
dz ie je  sta ły się tra d yc ją  na
rodu, w yp e łn ia ły  zaciekłe, od
ważne zmagania postępowych 
k las i w a rs tw  społeczeństwa 
z p rzegn iłym i s iłam i reakc ji. 
W  ty m  starc iu  a k tyw n ie  u -  
czestniczyla lite ra tu ra , m a la r
stwo, m uzyka. Najlepsze dzie
ła  sta ły się trw a łą  i dobrą 
b ron ią  w  rękach na jba rdz ie j 
św ia tłe j części narodu. Książ
k i i  w iersze, obrazy i pieśni 
powstałe w  różnych okresach 
rozw o ju  P o lsk i zaw iera ją  w ie i 
ką  treść: coraz pełniejszego 
„uczłow ieczenia cz łow ieka“ , co 
raz śm ielszej w a lk i ze wstecz 
n ic tw em , coraz ba rdz ie j sta
nowczej postawy wobec w y 
zysku i  bezpraw ia.

* O dczytu jąc jeszcze raz te  
stanowcze słowa „W  im ię  n ie 
podległości P o lsk i“  — nie za
pom ina jm y, n ie  w o lno  zapo
minać, że to hasło prow adziło ' 
tla jw iększych  tw ó rcó w  naszej: 
sztuki. Dzieła ludzi, k tó rzy  
sw o im i pragn ien iam i wolności 
i niepodległości P o lsk i poprze
dza li nas, nie zginęły, nie zo
s ta ły  zapomniane, nie są za
rzucone. P rzeciw nie, ich  od 
ważna treść, ich p iękna fo rm a  
p rze trw a ły , weszły do dorob
iła  k u ltu ry , s ta ły  się częścią 
składową nowego życia, now e
go tworzącego się narodu so
c ja listycznego.. O ddzie lić t r a 
dyc ję  k u ltu ra ln ą  od nas b y 
łoby rzeczą niedorzeczną i n ie 
m ożliwą. Ona jest żyw ym  i 
n ieodłącznym  elem entem  tego 
wszystkiego, cośmy dokona ii i: 
co dokonu jem y nadal. Ona w  
dużej m ierze pomogła s tw o
rzen iu sztuk i, budu jące j dz i
s ia j człow ieka.

Przez sześć la t  rob o tn iczo - 
ch łopskie j Polski Ludowej; 
krzep ła w  moc i trw a łość ku l 
tu ra  św iadom ej ideo log ii, świai 
dom ej służby, św iadom ej t re 
ści — k u ltu ra  socjalistyczna. 
O dm ienne jakościow o łd  tego' 
co pow-stało daw n ie j przez, 
swoją praw dę po lityczną, na 
sza lite ra tu ra , m a la rs tw o  i m ii 
zyka za ję ły  się n a jp ię k n ie j- '

szym tem atem : cz łow iek iem  
tw orząc; tm. B udow n iczy no 
w e j o jczyzny  odnalazł w  ks ią 
żkach i  'Obrazach siebie.

Łódzcy: w łó kn ia rze  nazw a li 
swoją b rygadę im . Luc jana  
R udn ick iego .

W ła d ys ła w  B ro n ie w sk i o trzy  
m a ł l is t :  „M y , harcerze z K r a 
kow a, p ro s im y, żebyście poz
w o lil i,  aby nasza d rużyna  na 
zyw a ła  się d ru żyn ą  W ładys ła 
wa B ron iew skiego . Bardzo ko 
cham y Wasze-iwiersze".

T y lk o  to co i  b lisk ie  ludz iom  
trw a  w  nich. K u ltu ra  d a w 
nej P o lsk i n ie  ¡ je s t od ległym , 
obcym  z jaw isk iem . Z łączyia  
sie ona z obecną rzeczyw is to 
ścią, s łuży je j  sw o im i n a jle p 
szym i w artośc iam i.

C en im y tę  k u ltu rę . U p rz y 
s tępn im y ją  w szys tk im . Ona 
pomaga nam . M ariensz ta t u -  
św ie tn ia  budu jącą  się W arsza
wę. W aw el n ie  p rz y s ło n ił N o
w e j H u ty . O dbudow a liśm y z 
og rom nym  w y s iłk ie m  N ow y 
Ś w ia t, k tó rem u  P rus  pośw ięcił 
dzieło swego życ ia  —  „L a lk ę “ . 
P ow sta ło  w ie le  spó łdz ie ln i pro 
d u kcy jn ych  w  pobliżu m iejsco 
wości, w  k tó re j K o p e rn ik  do
kona ł n iep rzem ija jącego od
k ryc ia . Nasze s iostry  i  nasi 
synow ie ju ż  w  d ru g ie j klasie  
szkoły uczą się -wierszy K o 

n o pn ick ie j i potem wygłaszają 
je  na akademiach.

T ak zespala się cała k u ltu 
ra polska, tak  kroczy nowa 
sztuka w  tw orzoną przez nas 
przyszłość.

H is to ria  n ie  um ie k łam ać i  
h is to r ii ok łam yw ać się n ie  da. 
H is to ria  osta tn ich  la t pokaza
ła, że am erykańscy im p e ria 
liśc i bo ją  się n ie  ty lk o  naszej 
w o li i naszych pragnień, ale 
bo ją  się rów nież naszej s tare j, 
bogate j k u ltu ry . W iedzą, że o- 
na żyje, że jes t częścią s k ła 
dową naszej w ie lk ie j s iły .

N ie staram y się dowodzić 
faszystow skim  szaleńcom, że 
Szopen i  K ra s ic k i tw o rz y li n ie 
zniszczalne u tw o ry . Czyż m o
żna m ów ić  ślepcowi, którego 
oczy zalewa paskudne sadło, 
że obrazy G ierym skiego, Cheł 
m ońskiego są wspaniałe?

Nie zrozum ie ją  tego. Ich  u -  
m ys ły  i  ich uczucia n ić  s tw o
rz y ły  an i jedne j pieśni, an i 
jednego słowa, sławiącego w ie l 
kość człow ieka.

H and larze bo ją  się k u ltu ry , 
k tó ra  je s t naszą siłą.

N iedaw no kaza li aresztować 
Heinego — w ie lk iego  niem iec 
k iego poetę, k tó ry  ży ł w  19 
w ieku , kaza li spa lić dzie
ła Szekspira i Dantego. Z po
gardą pa trzą  na 'w ie lk ą  gale-

.rię  m a la rs tw a w  Louvre , 'gdyż 
je j obrazy są m n ie j jaskraw e 
i ponętne n iż zdjęcia ro zw y 
drzonych g irlasek z H o lly 
wood. Potężne rzeźby w łos
k ich  m is trzów  nie  przypada
ją  im  do gustu. W olą samo
czynne sprzączki do skarpe
tek i błyszczące odkurzacze. 
Są one na pewno ba rdz ie j p rak 
tyczne od w ierszy M le k i*ck  ÿ 
cza. ■ m is tï

P am ię ta jm y, chyląc tr ad 
K a rtą  P leb iscytow ą P "'2e?S, że 
dum ne i stanowcze d : fwa „W  
im ię  n iepodle?uoskl"  P o lsk i“ , 
„w  im ię pokojücîr iiç d z y  na ro 
dam i“ , to znaczy w  obron ie 
k u ltu ry  i  sz tuk i, w  obron ie 
p iękna i uczuć p rzeciw  im pe
ria lis tom , k tó ry m  te rzeczy są 
obce, k tó rzy  pragną je  w y 
trzebić.

Przez w ie le  la t tw o rzy ła  się 
k u ltu ra  polska. Pow sta je  ona 
nadal wspan ia ła  i w ie lka . Bę 
dzie ro zw ija ć  się i rosnąć je 
szcze piękn ie jsza i jeszcze 
bliższa.

Trzeba ją  obron ić. Trzeba 
zapewnić je j ten rozw ó j. T a k 
że po to k ładz iem y sw ó j pod
pis na K a rc ie  P leb iscytu Po
ko ju . Także dlatego łączym y 
sie w  te j w ie lk ie j m an ifesta
c ji.

R Y S ZA R D  K A P U S C IN S K I

*

My gramy w otwarte karty, mister Truman, oto nasze atuty!

Przed letnią sesją sgzaaiNaeyieą aa wyższych uczelniach
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Śladem  zobow iązań  dla Nowe}} H u ty  (5 )

Od kontroli
do brygady szturmowej

M łodzież h u ty  „A n d rz e j“  po
w zię ła  i  zrea lizowała zobowią 
zania d la  Now ej H u ty . K o n 
tro la  w ykonan ia  tych zobo
w iązań  prowadzona przez Za
rząd Zak ładow y ZM P  pozosta
w ia  jeszcze w ie le  do życzenia. 
N ie  jes t ona w ystarcza jąco sy
stematyczna, a w y n ik i je j re 
je s tru je  się częściej w  pam ię
c i n iż  na papierze, czego sku t
k i  pozna liśm y ju ż  w ystarcza
jąco w  poprzednich a rtyku łach  
(hu ta  „K ościuszko“ ).

Na plus Zarządow i Z a k ła 
dowem u należy jednak za li
czyć fa k t, że 'dotychczas pa
m ięć w  sprawach zasadniczych 
n ie  zawodziła i że pierwsze, 
choć daleko nie doskonałe pró 
by  k o n tro li da ły  dość duże re 
zu lta ty .

M łodzież h u ty  „A n d rz e j"  
ma w ie le  in ic ja ty w y . N ie ko ń 
czy się ona na powzięciu zo
bowiązania, ale rów nież to w a 
rzyszy jego rea lizac ji.

Zarząd Z ak ładow y Z M P  po
m yś la ł przede w szystk im  o 
popu la ryzac ji zobowiązań po
przez popularyzację  samej No 
w e j H u ty , je j znaczenia gospo
darczo - politycznego. S tara ł 
się on o wyznaczenie je j od-
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C o  c z y t a ć

Mirków
ruszy! •  •  •

„ M i r k ó w  będzie — m ów i na 
wstępne j naradzie Jan A da 
miec. — Dziś jeszcze trzeba 
objąć te gruzy, ju t ro  jechać 
do P a r t i i  t brać się do robo
t y “

W fab rykach  w yd a rtych  w o j 
n ie  i  kap ita lis tom  zaczynali 
pracować robo tn icy  — ju ż  na 
swoim  i ju ż  d la  siebie. B yło  
to  w  1945 roku . Ludzie  w ra 
ca li z w o jny , z obozów, z fro n 
tu . W racał i Jan Adam iec do 
M irko w a . N ie zastał w ie lu  
tych, z k tó ry m i razem praco
w a ł w  fabryce papieru. A le 
sporo tow arzyszy było  na m ie j 
scu i tak  ja k  on chc ie li p rzy 
stąpić do odbudow y fa b ryk i. 
W  M irk o w ie  rozpoczęła się 
gorączkowa, trudna  praca. Za
częły powstawać nowe hale 
p rodukcy jne , rusza ły odremon 
towane maszyny.

O kres ten, bogaty w  w iele 
wydarzeń, pełen dum nych 
p rzyk ład ów  poświęcenia i  w y 
trw a łośc i — sta ra ł się u jąć  w  
fo rm ie  powieściowej W łady
sław  Żesławski. Napisana 
przez niego książka pt. „ M i r 
ków  ruszy ł“  (Spółdz. W yd. 
„C z y te ln ik “ , cena 3 zł) wzbo
gaca naszą lite ra tu rę , pośw ię
coną p ierw szym  la tom  odbudo
w y  Polski Ludow ej. W alka z 
sabotażem, pokonyw anie b ra 
ków  technicznych, ksz ta łtow a
nie  się nowego stosunku do 
pracy, samozaparcie i upór ro 
bo tn ików  — to wszystko sta
now iło  g łówne znam iona od
budowy m irk o w s k ie j fa b ry k i. 
2esłą jvsk i nie pom iną ł ich, ale 
1 nie w ydoby ł na pierwszy 
plan. O pisy poszczególnych 
dz ia łów  w ytw órczych , techno
log ia  p ro d u kc ji, o b fity  re jes tr 
maszyn oraz innych  p rzy rzą 
dów i narzędzi, p rzy tło czy1}’ 
podstawowe prob lem y życia 
załogi fab rycznej. A  przecież 
życie ro b o tn ikó w  pow inno o- 
degrać w książce zasadniczą 
rolę, taką, jaka  przypada mu 
w łaśnie w rzeczyw istości Stąd 
w ie le  postaci z powieści 2e- 
sławskiego nie przekonuje czy
te ln ika , w ie le k o n flik tó w  bu
dzi zastrzeżenia.

W życiu ośrodkiem  wszyst
k ich z jaw isk i zagadnień jest 
człow iek. Tego człow ieka nie 
udało się w pełni pokazać 2e- 
s ław skiem u S tanow i to duży 
brak. w p ływ a ją cy  na wartość 
ca łe j powieści „M irk ó w  r u 
szył“ , książki skądinąd c ieka
w e ' ■ zasługującej na przeczy
tanie. R. K ,

powiedniego m iejsca w  życ iu  i  
zainteresowaniach załogi, k tó 
ra  pośrednio pomaga w  budo
w ie  nowego miasta. W  rezu lta 
cie ju ż  w  k ilkanaśc ie  dn i po 
powzięciu zobowiązań p ro du k
cy jnych  w y je ch a ły  do N ow e j 
H u ty  zespoły św ie tlicow e h u ty  
„A n d rz e j“ . Zespoły, w  k tó 
rych  skład wchodzą rów n ież 
przodow nicy pracy, n ie  ty lk o  
da ły  m iłą  roz ryw kę  to w a rzy 
szom w  N ow ej Hucie. Po po
w rocie  do zakładu, na o tw a r
tym  zebraniu —  i późnie j w  
codziennych rozm owach — 
członkow ie  zespołów opow ia 
d a li o rozm achu budow y i  
p iękn ie  najm łodszego m iasta.

Pierwsze „w yd an ie”  
brygady szturm owej
D zięk i w łaśc iw e j propagan

dzie, m łodzieżowcy, rea lizu ją cy  
zobowiązania, ż y li n im i. Spoza 
agregatów w id z ie li bow iem  
dźw iga jącą się wciąż w  górę 
hu tę  — kolosa. P rzew odniczą
cy kol. M ire k  opow iada n ie  
bez dum y: — brygada D a n i- 
sza zobowiązała się w ykonać 
!29 proc. no rm y  w  ciągu m ie 
siąca, a w ykona ła  142,1 proc ; 
ko l. Spałek —  176, a da ł 183 
proc. itd .

Podczas rea liza c ji zobow ią
zań zarząd zakładow y ZM P  
zauważył, że większość t ru d 
ności, k tó re  muszą pokonyw ać 
brygady i p rzodow nicy „p rz y 
chodzi“  z poprzednich dz ia
łów  p ro du kc ji. W ystarczy bo
w iem , że w  okresie w y k o n y 
wania zobowiązań „zaw a ła “  
robotę jeden dz ia ł p ro d u kc ji i 
ju ż  brygada w a lczy z poważ
n y m i trudnościam i.

Zarząd postanow ił: znajdzie 
m y lekars tw o na tę chorobę. 
W łaśnie w  tym  okresie b ru ź 
dz iły  n iew ykonu jące  p lanów : 
kuźn ia i  transport.

S tworzono brygadę szturm ,) 
wą. W  skład je j weszło ochot
niczo 5 zetempowców. Trzech 
z p ro du kc ji, dwóch z b iu ra . 
Ta brygada szturm ow a m ia ła  
poza swoją norm alną pracą 
pomagać w  przezwyciężaniu 
trudności w  kuźn i i w  dziale 
transportow ym . Dlaczego przy 
ję to  do n ie j p racow n ików  b iu  
row ych. nie fachowców?

K o l. M ire k  ma na to jasną 
i słuszną odpowiedź: zg łosili 
się i nie należało im  odm a
wiać. Do pomocy na p rzyk ład  
przy transporcie , p rzy  w y ła d o 
w yw a n iu  nie potrzeba k w a li
f ik a c ji,  a s ilnych, chętnych 
rąk. Poza tym  nie jes t dobrze 
k iedy  nasza m łodzież siedząc 
w  biurze, nie ży je  p rob lem am i 
p racu jące j pod bokiem  hu ty .

n ie  czuje się je j współgospo
darzem.

B rygada szturm ow a w y k o 
na ła  swoje zadanie. K uźn ia  
dźw ignę ła  się z planem , t ra n 
spo rt zaczął nadążać.

Zarząd Z M P  ponow nie prze 
ana lizow ał zagadnienie i do
szedł do w n iosku : w  hucie  po
trzebna jes t stała brygada 
szturm ow a. B rygada szturm o- 
ma pomoże przezwyciężyć w ie 
le trudności, podciągnie s lab- , 
szych, a ty m  samym spełn i po \ 
ważną ro lę  w  walce o c y k lic z - j 
ność. B rygadę należy jednak ' 
n ieco zreorganizować.

B rygada
„w  drugim  w yd an iu "
W  „d ru g im  w yd a n iu “  b ry 

gada szturm ow a po uzgodnie
n iu  z P a rtią  i  D y re kc ją  w y 
gląda następująco:

W  skład sta łe j b rygady 
sz tu rm ow ej w e jdz ie  10 do 12 
m łodzieżowców’, będą to przo
du ją cy  rob o tn icy  z rozm a itych  
dz ia łów  p ro d u k c ji i  z b iu r.

W  m a ju  bieżącego roku  
wszyscy prze jdą przeszkolenie 
w  pracy na rozm aitych agre
gatach, zapoznają się ogólnie i 
p rzyn a jm n ie j ze w szystk im i j 
dz ia łam i p ro du kc ji. . I

Członkow ie brygady sz tu r- ! 
m ow ei będą w y k o n y w a li sw o- 1 
ją  codzienną pracę — w  w y 
padku, k ie dy  w  k tó ry m k o l
w iek  z dz ia łów  plan zostanie 
zagrożony brygada szturm ow a 
lub  je j część ruszy do „a ta 
k u “ . Pomoc „sz tu rm ow ców “ 
będzie dw ojaka — w  nadzw y 
czajnych w ypadkach staną oni 
do rob o ty  poza godzinam i pra 
cy. przeważnie jednak  zw łasz
cza gdy pomoc będzie k ró tk o 
trw a ła  w  czasie dn ia  robocze
go I  tu  nasuwa się pytan ie  — 
a k to  będzie w y k o n y w a ł wów  
czas no rm alną pracę szturm ów  
ców? Odpowiedź jes t prosta: 
zespół. Robotę schodzącego ze 
swego posterunku „sz tu rm ów  
ca“  w ykona ją  jego to w a rzy 
sze pracy.

In ic ja ty w a  m łodzieży h u ty  I 
„A n d rz e j“  w yd a je  się dobra i j 
słuszna. Jak ie  rezu lta ty  da pra I 
ca now ej b rygady  szturm ow ej ' 
okaże się dopiero w  trakc ie  | 
je j is tn ien ia .

Jedno jest pewne — ken- \ 
tro la  zobow iązań d la  N ow ej j 
H u ty  p rzyczyn iła  się nie ty ł -  j 
ko do ich rea liza c ji, ale pobu j 
dz iła  Zarząd Z ak ładow y i ' 
m łodzież do szukania jeszcze 
je d n e j fo rm y  w a lk i o cyk licz - 
ność p racy w  zakładzie.
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Czechosłowacji
17 m a ja  m asy pracujące 

Czechosłowacji uroczyście ob 
chodz iły  30 rocznicę pow stan ia 
K om un is tyczne j P a r t ii Cze
chosłowacji.

Pod k ie row n ic tw e m  p a rti i 
kom un is tyczne j narody cze
sk i i s łow ack i ch lubn ie  zrea
lizow a ły  p lan dw u le tn i, a o- 
becnie re a lizu ją  p ierwszą p ię 
c io la tkę  — bu du ją  podstaw y 
socja lizm u.

„30 -Ie tn i okres is tn ien ia  K o 
m un is tyczne j P a r t ii Czecho
s łow ac ji —  pisze p rem ie r Cze
chosłow acji A n to n in  Zapotoc- 
k y  —  to la ta  w a lk i z w rogam i 
w e w nę trznym i i  zew nę trzny
m i, to la ta  w a lk i o czystość 
szeregów p a rty jn y c h . P a rtia  
uczyła  się n ie  ty łk o  na w ła 
snym  doświadczeniu, lecz ró w 
nież na w łasnych błędach. 
Przede w szystk im  uczyliśm y 
się na w span ia łym  wzorze 
W szechzw iązkowej K o m u n i
s tyczne j P a r t i i (bo lszew i
ków )“ .

Przez 30 la t czechosłowacka 
klasa robotn icza pod prze
w odn ic tw em  p a rti i k o m u n i
stycznej w a lczy ła  ze źdradą 
p raw icow ych  przyw ódców  so
c ja ldem okrac ji.

30 la t tem u po k rw a w y m  
g rudn iu , k iedy  to ko n trre w o 
luc ja  prze la ła  k re w  robotniczą, 
myśląc, że w  ten sposób zd ław i 
ducha rew olucy jnego ma? lu 
dowych, lew ica socjaldem o
kra tyczna rozw inę ła  akcję  
w iodącą do u tw orzen ia  p a r ti i 
op a rte j na wzorach zw yc ię 
sk ie j p a r t i i p ro le ta r ia tu  ro s y j
skiego, na wzorach p a r t i i b o l
szew ickie j.

W  dniach 14— 17 m a ja  1921 
r. na zjeździć le w icy  socja lde
m okra tyczne j powzięto decy
zje o u tw orzen iu  K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji.

W  okresie re p u b lik i bu rżua - 
zy jn e j pa rtia  w a lczy o praw a 
mas pracujących, wa lczy w  o- 
bron ie ludu w yzyskiw anego 
przez cudzych i  w łasnych k a 
p ita lis tó w  i obszarn ików . P a r
tia  wa lczy i h a rtu je  się.

W 1S38 r. rea kcy jn y  rząd 
de legalizu je  pa rtię  —  rozpo
czyna się jeszcze trudn ie jsza  
w a lka  nielegalna. H itle ro w c y  
opanow ują w kró tce  cały k ra j 
i w ted y  KPCz ogłasza m ob i
lizu jącą odezwę: „ Is tn ie je  dziś 
ty lk o  jedna droga, k tó ra  może 
ocalić: droga oporu, obrony i 
w a lk i“ .

K re w  25 tys. kom un is tów  
zam ordowanych podczas o k u 
pac ji w  h itle ro w s k ic h  k a to w 
niach nie  poszła na marne. 
P a rtia , k tó ra  w iod ła  w a lkę  
podziemną — po w yzw olen iu  . 
staje na czele ludu , prowadząc 
go do dalszych zwycięstw .

Jednak w ró g  n ie  śpi.
Reakcja czechosłowacka po

pierana przez ang loam erykań- 
skich im p e ria lis tó w  w szys tk i
m i ś rodkam i stara ła  się zaha
m ować zw ycięsk i m arsz cze
chosłowackich mas ludow ych  
kroczących pod p rzyw ód - 
c tw em  KPC z do socjalizm u.

Sabotaż, m ordow anie  dz ia ła 
czy pa rty jn ych , dyw ers ja  go
spodarcza i po lityczna —  oto 
b ro ń  zdra jców  narodu i agen
tó w  im peria lizm u .

W  lu ty m  1948 — dz ięk i czu j
ności p a r ti i zostaje z lik w id o 
w any p lanow any przez re a k 
cję  zamach stanu. W  ro ku  1951 

• pa rtia  l ik w id u je  wewnętrznego 
wroga, obce agen tu ry  im p e ria li 
stów, k ie row ane przez S linga, 
Sverm ow ą i C lem entisa. P a r
t ia  oczyszcza swoje szeregi z 
w rog ich  elem entów, un iem o
ż liw ia  im  prowadzenie zbrod
n icze j dzia ła lności.

P o lity k a  KPCz skup ia w o 
k ó ł n ie j ca ły naród. Pod k ie 
row n ic tw e m  p a rti i prow adzo
na jes t praca wychowawcza, 
dz ięk i k tó re j pow sta ję  now y 
ty p  człow ieka: św iadom y
swych celów rob o tn ik , od rzu
cający precz w iekow e zacofa
nie chłop.

P rzem iany te g w a ra n tu ją  
lepsze i pe-'niejsze w ykonan ie  
p lanów  państwowych,, zbudo
w anie w  ram ach p ięc io la tk i 
podstaw socjalizm u.

O pie ra jąc się na przyk ładz ie  
Z w ią zku  Radzieckiego —  w  
przem yśle pod czu jnym  okiem  
p a r ti i szeroko ro z w ija  się ra 
c jo na liza to rsk i ruch  i w spó ł
zaw odnictw o pracy,

K le m e n t G o ttw a id  na IX  
Z jeździe K P  Czechosłowacji 
m ógł ośw iadczyć, że gdy w  o- 
kresie V I I I  Z jazdu by ło  uspo
łecznione 62 proc. p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej, to w  okresie IX  
Z jazdu sekto r uspołeczniony 
p ro du kow a ł ju ż  95 procent ca
łe j w ytw órczośc i przem ysło
w e j k ra ju .

Na w si 13,6 procent g run tów  
ornych up raw ianych  jes t w  
spó łdzie ln iach p ro du kcy jnych .
Gospodarka ro lna  coraz _ b a r
dzie j cp jera  się na n a jn o w 
szych zdobyczach na u k i i tech
n ik i.

Pod przewodem  K PC z — 
Czechosłowacja stała się w aż
nym  ogniw em  w  obozie jjo k o -
ju .

Ma przestrzeni 30 la t  swego
is tn ien ia  K om un is tyczna  P a r
tia  Czechosłowacji zdobyła so
bie zaufanie i  m iłość całego 
narodu, k tó ry  w id z i w  n ie j 
sw o ją  partię , pa rtię  p ro w a 
dzącą naród do lepszego ju tra  
— do socjalizm u.

L.T.

KŁOPOT Z WIR -  em
Wziąłem do rę k i  jedną z 

gazet i napotkałem w  n ie j  
duży a r ty k u ł  o WIRze. Nie 
wiecie, co to, czy k to  to jest 
W IR? Nie szkodzi. Ja też 
nie wiem. Wobec tego za
bra łem się do czytania a r ty  
ku łu  i  dowiedziałem się, że 
W IR  organizuje, że W IR  
działa, że W IR zatrudnia,  
że W IR  zaludnia  — jednym  
słowem jest naprawdę  
ogromnie czynny i  wprost  
niezastąpiony. A le  ani sio 
wa nie znalazłem w  ow ym  
a r tyku le  o tym , co to jest  
właśc iw ie  ten WIR. Nic, 
ty lk o  W IR  i WIR...

Przeczytałem a r t y k u ł  z tą 
przyjemnością, z jaką się 
czyta książki k rym ina lne  
(nie przyznając się do tego). 
Sądziłem bowiem, że w  
ostatn im zdaniu znajdę roz 
wiązanie zagadki. A le  nie 
znalazłem. Bytem  — , przy 
znam się .— wściek ły . Do
wiedzia łem się jedynie, że 
W IR  działa gdzieś na w y 
brzeżu. Ale nic poza tym.

Próbowałem podstawić  
pod te trzy  l i te r k i  jakieś  sło 
wa  — a nuż się uda. Raz 
ju ż  tak odgadłem, co to

znaczy CUSZ. A le ju ż ,z a 
pomniałem. Otóż próbu ję:

Wolnomyślic ie le  k i  In s ty 
tu t  Rękodzielniczy?

W ym ienna Icht io log ie  zna 
Rzeźnia?

Wątkodawcza Ins ty tuc ja  
Rolnicza?

W ym yśla łem  coraz strasz 
l iwsze słowa i ich skojarze
nia  — ale oczywiście nic z 
tego nie wychodziło.

Wobec tego wyszedłem  
i  to na ulicę. Spotkałem  
znajomego,

— Nie w ie pan, co to jest 
WIR?

— WIR? Nie. A  co to ma
być?

— Właśnie nie wiem.  
W iem ty lko ,  że działa na 
wybrzeżu.

— A to pewnie coś po
dobnego do SAREP lub 
BOP

— A co to jest SAREP  
lub BOP?

— Zapomniałem.
I  odszedł.
Z rob i ło  m i się przykro. 

Widzę, idzie . znajoma. Do
bra znajoma.

— Jak  się masz — mó~

mię. — Nie wiesz p rzypad
kiem, co to jest WIR?

—  Oczywiście, że w iem !
— Wiesz? ! M ów ! ! —

krzykną łem.
— A  co m i  za to dasz?
Wiem, że przepada za cia

s ikam i Idz iem y w ięc do 
cukiern i.  Moja dobra znajo- . 
ma  czyn i spustoszenie w 
ciastkozbiorze. Je i  je.

— Powiedz wreszcie — 
błagam.

— Nie wiedziałam, żeś 
tak i zazdrosny — śmieje 
się.

Nie rozumiem.
— Jakto  zazdrosny?
— No tak. Przecież W IR  

to Kupkiew icz.
— Jakto  Kupkiew icz?  — 

blednę.
— No W irek  Kupkiewicz,

strasznie m i ły  chłopak. W i
rek, W ir  — zdrobnia łe od 
Kazimierz. To przecież ja 
sne. Wszyscy go tak nazy
wają. A le  nie bądź taki 
markotny...  ,,

Nie słucham, więcej. P ła 
cę i wybiegam.

Nagle przypom inam  so
bie, żc m am  przyjacie la ,  
poetę, w  Gdyni. Gdynia  
leży przecież ja k  długa nad 
morzem, W IR  też działa 
nad morzem, przy jac ie l — 
chociaż poeta — musi więc  
wiedzieć, co to jest WIR.

Biegnę na pocztę. Przed 
ok ienk iem  do depesz stoi. 
ogonek. Panienka z okienka  
p i je  herbatę. Przyznać trze
ba, że p i je  nerwowo. Do
cieram wreszcie do okienka 
i  nadaję depeszę p i lną  z od
powiedzią:

„Co to jest W i l i  stop na
tychmiast,  odpowiedź stop 
sprawa p i lna“ .

Odpowiedź dosłownie przy  
chodzi na trzeci dzień:

„Czyś zw a r iow a ł stop 
W IR  to W ojewódzk i In s ty 
tu t  Rybacki stop idź do le
karza“ .

Dowiedziałem się! Naresz 
cie! A przecież autor  owe
go długiego i entuzjastycz
nego a r ty k u łu  o WIRze  
mógł (p rzyna jm n ie j w  na
wiasach) napisać od razu, 
co to jest...

W IT O L D  ZECHEN TER

Od pracy organizacji 
za leży  w yn ik  n a u k i

Zarząd U cze ln iany Z M P  przy 
Wyższej Szkole Ekonom icznej 
w  K a tow icach  k ładzie  poważ
ny nacisk na w ykonan ie  na jp o 
ważniejszego w  te j c h w ili za
dania —  przygotow ania  do sesji 
egzam inacyjne j w szystk ich  s tu 
dentów. W szystkich — to zna
czy zorgan izow anych i niezrze- 
szonych w  naszej o rgan izacji, 
gdyż czu jem y się odpow iedzia l
n i w  pe łn i za w ykonan ie  p lanu 
produkcy jnego naszej uczeln i.

Doświadczenia  
sesji zim owej

Sesja zim owa w  bieżącym  
roku  akadem ick im  w ypad ła 
znacznie lep ie j n iż w  la tach po
przednich. W iększy procent s tu 
dentów  przystępujących w  te r 
m inach zaplanowanych przez 
dz iekanaty i Z M P  do zdawania 
k o lo kw ió w  i egzaminów, -poważ 
ny stosunek zdających do przed 
m io tu , wreszcie dobre w y n ik i u - 
zyskane przez zdających egza
m in y  — oto osiągnięcia sesji. 
N ie  u n ikn ę liśm y  jednak  błędów. 
Po przeanalizow aniu ich w  ko 
le k ty w ie  W ydzia łu  N auk i Z TJ  
Z M P  w raz z p rzedstaw ic ie lam i 
kad ry  naukow ej, doszliśm y do 
następującego w n iosku : o r
ganizacja zbyt późno p rzys tąp i
ła  do p rzygotow ania  sesji e- 
gzam inacyjne j. Niedostateczne 
b y ło  w  zw iązku z . tym  je j od
dz ia ływ an ie  na organizację egza 
m inów , na postawę i  p rzygoto
wanie sta jących do n ich  zorga
nizowanych i  n iezorganizowa- 
nych studentów.

A  z w n iosku  w yn ika ło  jedno: 
w  le tn ie j sesji m usim y tego łt łę - 
du un iknąć.

Plenum
uczelnianej organizacji
W pierwszych dniach k w ie t

n ia  Zarząd U cze ln iany ZM P  
zw o ła ł p lenum  a k ty w u  Z M P -ow  
skiego, na k tó ry m  ja ko  punk t 
zasadniczy stanęła sprawa przy 
gotow ania do le tn ie j sesji egza
m inacy jne j.

P lanu jąc  bieżące akcje, nie za 
pom ina liśm y także o zbliżające j 
się sesji. A b y  powiązać w y s iłk i 
p racow n ików  naukow ych z na-

STEFAN TO N D O S
przewodniczący ZU  ZM P 

przy  W yższej Szkole E konom i
cznej w  K atow icach

szymi, zapew niliśm y ścisłą 
współprace asystentów i p ro fe 
sorów z grupam i i ko łam i 
Z M P -o w sk im i oraz bezpośrednio 
z Zarządem  Uczeln ianym .

I  tak  koledzy asystenci: M a
r ia n  Koch, M ich a ł Godawa, Jan 
Jankow ski, W ik to r  Łach i in n i 
— zobow iąza li się do dobrego 
przygotow ania  g rap  przez urzą 
dzanie doda tkow ych ćwiczeń, 
ko re p e tyc ji i konsu ltac ji.

W spółpraca i troska asysten
tów  i profesorów  o w y n ik i nau- 
ki _i  je j poziom jes t jednym  z 
g łów nych czynn ików  w p ły w a 
jących na nasze dobre przygo
towanie. P odejm ując zobow ią
zania 1-M ajow e pro f. K och lew - 
ski zobow iązał się do przepro
wadzenia doda tkow ych ćwiczeń. 
P rofesorow ie: K annenbcrg, B ia - 
dowsld, Popio łek, M icha lsk i, 
Szafla rsk i pomagają studentom  
w yda jąc konspekty z w y k ła 
dów.

Zwołana w  . końc li kw ie tn ia  
u rek to ra  prof. Izdebskiego od
prawa asystentów doprow adzi
ła do zorganizow ania dodatko
wych ćw iczeń i ko n su lta c ji prze 
prowadzanych przez w ie lu  asy
stentów, k tó rzy  dotychczas nie 
stosowali te j m etody pracy.

Trudności, przeszkody  
i sposoby ich usuwania
Nie wszyscy studenci jedna

kow o doceniają wagę dobrego 
przygotow ania do egzam inu. Z 
wszelkiego typu  n ie robam i w a l
czym y przez p rzeciw staw ian ie  
im  dobrych, przodu jących w  
nauce studentów . Poważnym  
bodźcem do wzm ożenia w y s ił
ków celem  przysw ojen ia  sobie 
m a te ria łu  naukowego są zam ie
szczane na szpaltach gazetek 
ściennych zdjęcia i k ró tk ie  ży
c io rysy przodu jących studentów . 
N agrody 1 -M a jow e d la  słucha
czy naszej uczeln i, uzysku ją - 
cych -dobre w y n ik i w  pracy nau 
kow ej, koncert urządzony przez 
redakcję  okręgową „P o  p rostu “ ,

na k tó ry  Zarząd U cze ln iany e - 
trzym a ł 81 zaproszeń dla przo
du jących studentów  — oto fo r 
m y zachęty do ja k  najlepszego 
przygotow ania się do sesji le t
n ie j.

Szkolenie ideologiczne podnio 
sło w  bieżącym  roku  akadem ic
k im  stopień świadomości stu
dentów. Szczególnie na p ie rw 
szych i d rug ich  latach w idać 
w yraźn ie  zrozum ienie, że nauka 
je s t podstaw ow ym  obow iązkiem  
studenta wobec narodu i  pań
stwa.

Częste odpraw y z sekre tarza
m i g rap  i starostam i w yko rzy 
stu jem y na om aw ianie i do k ła 
dne analizow anie przygotow ań 
do sesji le tn ie j. N a jw iększą bo
dajże trudnością  w pracy nau
kow ej jes t b ra k  sk ryp tów  i po
dręczników . Ins ty tu c je , decydu
jące o w ydaw aniu  skryp tów , 
zbyt m ało dbają o potrzeby stu 
dentów w te j dziedzinie, a „D om  
K s ią żk i" n ie  zawsze dostarcza 
książek w w ystarcza jącej ilości.

W  zdobyciu potrzebnych m a
te ria łów  pomagają studentom  
K oła  Przedm iotowe i Naukowe, 
zorganizowane przy poszczegól
nych katedrach W ydają one m. 
in. teksty  re fe ra tów  przvgoto- 
w t.nych na sem inariach. W pra 
cy te j czynny udzia ł b iorą asy
stenci i pro fesorow ie

Celem dobrego zorganizowa
nia sesji le tn ie j p rzeprow adzi
liśm y  na początku m a ja  na ra 
dy p rodu kcy jne  z udzia łem  s tu 
dentów’, p racow n ików  nauko
wych i a d m in is tra c ji uczelni. 
W yn ik ie m  na rady jes t iepsze 
n iż w  ub. roku  rozp lanow anie 
k o lo kw ió w  i egzaminów.

O sta tn im  etapem prac p rzy
gotowawczych do sesji le tn ie j 
są przeglądy grup, przeprow a
dzane obecnie przy  udzia le  ak
ty w u  ZM P-ow ’skiego.

W zrastająca świadomość s łu 
chaczy naszej uczeln i daje pew 
ność, że w a lkę  o te rm inow a  i 
dobre zdanie k o lo kw ió w  i e- 
gzam inów  w ygram y. T a k i m u 
si być nasz w k ład  w  w ykonan ie  
drugiego roku  sześciolatki — 
nasz na jw ażn ie jszy obowiązek.

Dlaczego ochotnicy chińscy 
pomagają Korei i czy to nie grozi 

rozszerzeniem uiojny
W  poprzednim  n o ta tn iku  agi 

ta to ra  odpow iedzie liśm y na py 
tan ie : w  czyim  in teresie  jes t 
w o jna  na K o re i i k to  ją  za
czął. W  zakończeniu pow ie 
dzie liśm y, że p lany  agresorów 
na K o re i —  am erykańsk ich  im  
p e ria lis tów  i ich lisynm anow - 
sk ich  sługusów, zostały ro zb i
te przez naród koreański i o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich , k tó rzy  
mu p rzysz li z pomocą.

W  zw iązku z ty m  do redak
c j i  naszej w p łynę ło  py ta n ie  
jednego z a g ita to ró w : dlacze
go ochotn icy chińscy pom agają 
K o rc i i  czy to n ie  grozi roz
szerzeniem w o jny .

K ie dy  ho rdy in te rw e n tó w  
am erykańsk ich  napad ły  na K o  
reę, naród ch ińsk i zrozum ia ł 
od razu is to tn y  cel i  sens im 
pe ria lis tyczne j agresji (patrz:' 
poprzednia odpowiedź ag ita to 
ra pokoju). W yzw olony naród 
ch ińsk i nie m ógł znieść nowego 
zagrażającego m u niebezpie
czeństwa. A m erykańska  in te r 
w encja  w  K o re i godziła bezpo
średnio w  niepodległość Chin. 
A m erykańsk ie  sam oloty zaczę
ły  nad la tyw ać nad ch ińsk ie  te 
ry to r iu m . M ało  tego — p ira c i 
po w ie trzn i USA zaczęli ostrze 
liw a ć  ch ińsk ie  m iasta i wsie, 
z am erykańsk ich  sam olotów 
zrzucać bom by na ch ińsk ie  
dom y m ieszkalne. Na chińską 
wyspę T a iw an w ta rg nę ły  am e
rykań sk ie  w o jska  i  flo ta . S ta
ny  Zjednoczone rozpoczęły bez 
p raw ną okupacje n ieodłącznej 
części C hin, ja k ą  jes t wyspa 
T a iw an .

W  czasie w a lk  nad rzeką Ja- 
lu  w o jska  am erykańskie  bez
pośrednio zagroziły  granicom  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Świadomość is to tn ych  celów

w o jn y  koreańsk ie j w zbudziła  
jeszcze w iększą nienaw iść do 
im p e ria lis tó w  w  narodzie ehiń 
skim , k tó ry  jasno u jrz a ł w  tym  
grożące sw o je j w o lności n ie 
bezpieczeństwo. Padło w ów 
czas wezwanie: m usim y pomóc 
bohaterskiem u na rodow i ko rć  

. ąńskiem u, którego synow ie o- 
f ia rn ie  w a lc z y li rów nież w  sze
regach ch ińsk ich  w o jsk  w yz 
woleńczych w  czasie, k iedy  na 
ród ch ińsk i w a lczy ł o wo'ność. 
M us im y pomóc na rodow i ko 
reańskiem u przepędzić agre
sora z K o re i, bo zagraża on na 
szej w yzw o lo ne j ojczyźnie, bo 
szykuje nowy, k rw a w y  najazd 
na nasz odbudow ujący sie, w ol 
n y  k ra j.

I  w tedy na fro n t koreański 
pośpieszyli ochotn icy chińscy. 
Pośpieszyli, aby na koreańsk ie j 
z iem i b ron ić  sw e j zagrożonej 
o jczyzny, nieść pomoc nękane
mu narodow i koreańskiem u, 
pośpieszyli na fro n t w a lk i z 
im peria lizm em . O chotn icy ch iń  
scy przez sw ó j udzia ł w walce 
z am erykańską agresja, da li 
w span ia ły  dowód solidarności 
w szystk ich  s ił walczących o po 
kó ł. O chotn icy chińscy na fron  
cie koreańskim  s tą li sie żyw ym  
sym bolem  gotowości w a łk i o 
po kó j wszystk ich narodów  po
k ó j m iłu ją cych . O chotn icy ch iń  
scy, walczący w K ore i, j rzyczy 
n ia ją  sie do lik w id a c ji ogniska 
w o jny , wałcza oni o sprawę 
droga i na rodow i po lskiem u — 
o pokó j!

Udzia ł ochotn ików  ch ińsk ich 
po stron ie  ludow o - dem okra
tycznych w o jsk  koreańskich 
jest ostrzeżeniem dla podżega
czy wo jennych, p rzec iw ko  k tó  
ry m  stanął zw a rty  fro n t na
rodów  gotowych do- w a lk i i

so lida rnych  w  walce o pokój. 
Ta gotowość ham uje zapędy 
podżegaczy w o jennych  i osła
bia ich s iły . Ta gotowość — to 
dowód naszej s iły , to jeszcze 
większe wzm ocnienie św ia to 
wego obozu pokoju.

U dzia ł ochotn ików  ch ińsk ich  
w K ore i, w y ro s ły  z gorącego 
um iłow an ia  spraw y pokoju, 
wolności i ojczyzny, przyśp ie
sza lik w id a c ję  am erykańsk ie j 
agresji, s łuży w  spraw ie poko
ju .

*
Apiiatnr pokoju ndpoiv'ß - 

riżiaJ już na następujące 
p> lania:

1. Czy m ój podpis na Karcie Ple- 
b iscytow ej może zatrzym ać wojnę? 
(110 Nr ..Sztandaru M łodych“ ),

2. Po co podpisywać Kartę  P leb is
cytową Pokoi u, ieśli Apel Sztokholm  
ski, k tó ry  podp isyw a liśm y nie usunął 
g ro /b v  wojny? (113 Nr „S ztandaru  
M łodvch“ ).

3. Czy jesteśmy słabsi od im pe ria 
lis tów  rozw ija ją c  pokojowe budow 
nictwo. podczas ędv oni zbroją się? 
(114 Nr „S z tandaru  M łodych“ ).

4. Czy rzeczuw iśde im pe ria lizm  a- 
m ervkanski zafttaża bezpośrednio 
Polsce? (115 Nr .Sztandaru M ło 
dych“ ).

5. Czy i dlaczego nasza praca iest 
najw ażnie jszą  form ą naszej pomoev 
narodom w alc /acvm  o po -ój (116 Nr 
„S z ta n d a ru  M łodych“ )

6 Dlaczego na czele re* V» pokoftr 
sto ją  kom uniści » 37.y w watce o
pokój na jbardz ie j zainteresowani są 
kom uniści?

'• W czyim  interesie jest wojna na 
Korei i kto ją rozpętał? (119 Nr 
„S z tandaru  M łodych“ ),

8. Dlaczego ochotniev chirtscv po
m agają Korę' i cz.v to nie g rozi roz
szerzeniem wojnv?

Wykorzystaj 
Przegląd Tygndira 

z 4 sir. dn prasimki



NOWE WIELKIE PERSPEKTYWY ZIEM ODZYSKANYCH
|Z rnzmnwy Iow. wicepremiera Hilarego Minca z korespondentami robotniczymi i chłopskimi na przyjęciu w Belwederze

Drużyna im. Karola Świerczewskiego w Inowłodzu
zakłada szkółkę dębu i k lonu

na zalesienie 50  ha nieużytków

Podczas sobotniego p rzy jęc ia  ...Ogromne pe rspek tyw y rozw o
19 czołowych korespondentów 
robotn iczych i ch łopskich u P re
zydenta B ie ru ta , po uroczystym  
udeko row an iu  odznaczonych, 
P rezyden t i  członkow ie Rządu 
na w ią za li ożyw ioną rozm owę z 
korespondentam i na różne tema 
t y  gospodarcze, ośw iatow e i spo 
łeczne. Poruszano spraw y d o ty 
czące rozw o ju  w spółzaw odnic
tw a  pracy . i wynalazczości w 
przem yśle, dalszego rozw o ju  
k o n tra k ta c ji w  ro ln ic tw ie , kszta l 
cenią k a d r m łode j in te lig en c ji, 
r o l i  p rasy zarówno pod w zg lę
dem  w ychow aw czym  ja k  i o r
gan izacyjnym .

G dy padło k ilk a  uw ag i zapy
ta ń  na tem at dotychczasowego i 
dalszego rozw o ju  gospodarczego 
naszych Z iem  Zachodnich, tow. 
M in c  w  obszerniejszej odpowie 
dz i podz ie lił się z zebranym i pa
rom a uw agam i na tem at p la 
nów  i zam ierzeń gospodarczych 
na tych terenach Polski... .

...Zarówno na la ta  P lanu 6 -ie t 
niego, ja k  i na la ta  następne 
p rzew idziana je s t odbudowa i 
budowa w ie lu  nowvch, potęż - 
nych  ob iektów  przem ysłow ych.

Bardzo często chodzi tu  o po
w staw an ie  całych nowych, n ie 
znanych u nas dotąd gałęzi prze 
m ysłu . I  ta k  np. na D o lnym  Ś lą
sku pow sta je  nowe zagłębie 
górnicze — zagłębie kopa lń  m ie 
dzi, którego rozw ó j pow in ien 
po k ryć  nasze zapotrzebowanie 
na ten surowiec. W  zw iązku z 
ty m  "^odjęto decyzję budow y na 
D o lnym  Ś ląsku w ie lk ie j hu ty  
m iedzi, h u ty  budowanej od no
wa, od podstaw. Prace rozpocz
ną się ju ż  wkrótce...

jow e stoją przed w o jew ództw em  
opolskim . U ta r ło  się m niem anie, 
że to w o jew ództw o rolnicze. A  
tymczasem ju ż  w  ciągu n a jb liż 
szych 2 —  3 la t w o jew ództw o to 
nabierze w yraźn ie  przem ysłow e
go cha rakteru . W  B lachow n i bu 
d u je  się o lb rzym ie  zakłady k o 
ksowo - chen/czne. W  Kędzie 
rzyn ie  rozpoczęły się prace nad 
budową w ie lk ie j fa b ry k i zw iąz
ków  azotowych. W  Raciborzu po 
w s ta je  w ie lka  fa b ryka  ko tłó w , 
na Opolszczyżinie pow sta je  ró w 
nież duży przem ysł cementowy.

W Szczecinie przew idziana

is tn ie ją  ku  tem u bardzo dobre 
■warunki paszowe.

D la  ; w ykonan ia  tych w szyst
k ich  zadań potrzeba w ie le  pracy 
w ie le  in tensyw ne j pracy. P otrze
ba ludzi. D ynam ika  rozw ojow a 
ludności Z iem  Zachodnich jest 
o lb rzym ia . P rzyrost na tu ra lny  
je s t tu p ra w ie  dwa razy w ię k 
szy n :ż na innych  obszarach Pol 
ski. F a k t ten tłum aczy się w  
znacznym stopniu dużą ilością 
m łodych rodzin , m łodych m a ł
żeństw. Rodzą się dzieci, k tó re  
będą rosły, będą się przez la ta  
ksz ta łc iły . A  na Z iem iach O d
zyskanych trzeba będzie ludz i

jest dalsza "ozbudowa portu na j do pracy zaraz. Akcja osiedleń-
w ie lką  skalę. Równocześnie b u 
dować się tam  będzie dw ie  w ie! 
k ie  skocznie, z k tó rych  jedna 
stworzona będzie na bazie o l
b rzym ie j niegdyś, a zniszczonej 
doszczętnie stoczni „W u lk a n “ ...

...Uprzem ysłow ienie obejm ie 
w szystk ie  nasze zachodnie w o 
jew ództw a. W  ta k im  np. w o je 
w ództw ie  zie lonogórskim , w  Go
rzow ie pow sta je  w ie lka  fa b ry 
ka w łókna  syntetycznego.

Z tych k i lk u  p rzyk ładów , w i
dać,jak w ie lk ie  sto ją  przed nam i 
zadania, je ś li chodzi o dalsze u - 
przem ysłow ien ie .Z iem  O dzyska
nych. Równocześnie rozw ija ć  się 
tam  będzie da le j ro ln ic tw o . I  
pod ty m  względem  zrob iliśm y 
tam  bardzo dużo, ałe n ie  wszy
s tk ie  gałęzie ro ln ic tw a  są ju ż  
dostatecznie rozwinięte," nie 
w szystkie  m ożliw ości dostatecz
nie wyzyskane. D o tyczy to w  
pierwsze j m ierze hodow li. T rze
ba będzie położyć jeszcze w ię k 
szy nacisk na rozw ój ho do w li 
na Z iem iach O dzyskanych, gdzie

cza na t.v ćh obszarach jeszcze 
się n ie  skończyła. Trzeba bę
dzie ludz i Jo przem ysłu i do ro l
n ic tw a , do P G R -ów  i do in d y 
w idua ln e j gospodarki ro lne j. Ta 
k le  m ożliwość' osiedleńcze na 
Z iem iach Zachodnich są i d a l
sza akcja osiedleńcza, w ym aga
jąca w ie lk ieg o  nakładu s ił i o r
ganizacji, pow inna dać dobre 
w y n ik i.

O tych  w szystk ich  zagadnie - 
niach m n ie j się osta tn io  pisało. 
M n ie j im  m iejsca poświęcała 
prasa. Być może, że m ia ła  m n ie j 
m a te ria łu  n iż daw n ie j.O rgan izo
w a liśm y  daw n ie j zjazdy gospo
darcze Z iem  O dzyskanych i te 
zjazdy daw a ły  cłu oddźw ięk, 
bu d z iły  w ie le  in ic ja ty w y  i  po
m ysłów . Być może, że w  tym  
roku , w  zw iązku z w ie lk im i za
daniam i. ja k ie  s to ją  przed Z ie 
m ia m i O dzyskanym i i w  zakre
sie up rzem ysłow ien ia  i w  zakre
sie rozbudow y po rtó w  i w  za
kresie rozw o ju  ro ln ic tw a , w 
szczególności wzm ożenia hodo
w li,  i w  zakresie ko le jnych  eta
pów akc ji osiedleńczej — celo
w y  będzie po w ró t do te j tra d y 
c ji. Celowe będzie zorgan izow a
nie znowu w  jednym  z m iast 
Z iem  O dzyskanych w ie lk iego  
zjazdu gospodarczego, na k tó 
ry m  będzie się m ów iło  o p ro 
blem ach ro ln ic tw a , przem ysłu, 
o problem ach tra n sp o rtu  i  rze
m iosła —  o w szystk ich  zagad
nieniach zw iązanych z szybkim  
rozw ojem  tych terenów.

Trzeba też, by nasi korespon
denci p isa li o Z iem iaóh Odzys
kanych. B y  jeszcze s iln ie j, je 
szcze m ocn ie j k ry ty k o w a li b łę 

dy  i niedociągnięcia, k tó re  zda
rza ją  się w  naszych urzędach.

Z iem ie Odzyskane to w ie lka  
część naszego k ra ju , bogata część 
Polski, w  dużej m ierze stano - 
w iąca o naszym dalszym  rozw o-. 
ju , o naszei rosnącej sile.

K A R O L M A L C U Ż Y Ń S K I i
(„T ry b u n a  L u d u " z rin. 21.V  '

ą:

Rozmowa towarzysza Minca 
z korespondentami robotniczy
mi i chłopskimi wskazuje i na
szym korespondentom na Z ie
mbach Odzyskanych główne kie- j 
runki pracy. Trzeba, aby pisali 
oni o młodzieży zdobywającej 
nowe zawody w nieznanych do
tąd gałęziach przemysłu, aby 
pisali o życiu, sprawach i trud 
nościach tej młodzieży, ■żeby po
kazywali młodych robotników’ 
PGR-ów’, Dolnego Śląska, szcze-

Zetem powcy wraz z n:ezorga- 
nizowana młodzieżą i harcerza
m i gm iny  Inow łódz (pow. Rawa 
Mazowiecka w o j. łódzkie), p ro
wadzą stałą pracę nad zalesie
niem  80 he k ta rów  n ieużytków .

W ro ku  1950 zasadzono 20 ha, 
w  roku bieżącym  ju *  do 8 m aja 
zasadzono 9,5 ha lasu, jednak

. . .  . . . . . .  cę z powodu braku sadzonek,
emskiego i olsztyńskiego. Z  tych j Do zalesienia pozostało jeszcze
korespondencji powinien w yra 
stać obraz ogromnych per
spektyw, jak ie Ziemie Zachód-

1 Świerczewskiego w Inow łodzu 
założy 4-arową szkółkę drze
wek. Do końca jes ien i harcerze 
zbiorą nasiona dębu i k lonu  o- 
raz-innych  drzew, k tó re  zostaną 
zasadzone w  rdzsadniku. Z na
sion w yhodu je  się sadzonki ha 
zalesienie n ieużytków .

. .. Harcerze z Inow iodza we-
m łodzież m usia ła  przerw ać p ra - j zw a li do w spółzaw odnictw a d ru

żvnę harcerską w  K ró lo w e j 
W oli.

*
Na zdjęciu — wrzorowy roz- 

sadnik (szkółka leśna) w> okoli
cach Nowego Łupkowa,

i 50 he k ta rów  n ieużytków .
M łodzież gm iny  Inow lodz  po

stanow iła  w łasnym i s iłam i zdo
być m a te ria ł do zalesiania. D ru -

nie otwierają przed młodzieżą. | żyna harcerska im. K a ro la  i Lesko, woj. rzeszowskie

Z M P - o w c y

opiekunami kół 
Wszechnicy 

Radiowej
K oła  W szechnicy R ad iow e j 

j w  A ugustow ie  dz ięk i sw o je j 
| p racy mogą poszczycić się do- 
j b ry m i w y n ik a m i w  nauce. Na 
| p rzyk ła d  w  L iceum  Pedagogicz 
1 nvm  T.P.D. p racu je  dobrze 9 
J K ó ł D yskusy jnych  W.R., k tó re  
| liczą ponad 100 słuchaczów.

Z in ic ja ty w y  przew odniczą- 
| cego ko l. J. Zaniew skiego —  
: Zarząd Szkolny Z M P  po d ją ł 
; p iękną i  godną naśladowania 
| uchw ałę: zobow iązał się w  ra 
mach p racy społecznej do op ie
k i nad dziesięcioma robo tn iczy
m i i c łiło p s k im i ko łam i W . R.

1 W  tym  celu w yb ran o  10 d w ó - 
| je k  -Z M P -ow sk ich . Każda dw ó j 
ka op ieku je  się je dn ym  kołem , 

i Celem te j op iek i jes t dopro
wadzenie w szystk ich  słucha
czów W. R. do egzaminów’.

In ic ja ty w a  Z M P -ow ców  z L ł -  
j ceum Pedagogicznego T. P. D. 
i w  A ugustow ie  godna jes t na
ś ladow nictw a.

I F IL IP C Z Y K

Tu m ów ią:  U rad, W ilko w ice  i W ainrzjjńce

Czekamy n a
Zarządu Poiriatouiego ZMP

K o l. Cecylia Janecka ze w s i 
U rad, pocztą C yb inka, prosi o 
radę: „J a k  najlepiej „prowa
dzić“ koto ZMP? Nowozorgani- 
zowane kolo liczy 12 członków. 
Ja zostałam przewodniczącą. 
Przyznaję się, że byłam z po
czątku zadowolona z wyboru. 
Jest to przecież duży zaszczyt.

S z m m m u ..
MtODYCH

Ale wkrótce zrozumiałam, że 
przewodniczącym kola może być 
ten, który dużo umie. Ja. nie
stety, jestem mało uświadomio
na. Mam jednak wiele zapału i 
chęci do pracy. I  gdyby ktoś 
powiedział m i co powinnam ro 
bić, co zobowiązani są robić

tem pow skie j zaistn ieć ta k i w y 
padek, o k tó ry m  pisze nasz 
korespondent kol. STEFA N  
K A C Z M A R C Z Y K  z W ilkowie : 
„Co prawda, z Zarządu Po - 
wiatowego Z M P  Bielsk - Biała  
przydzielony został nam do po 
mocy instruktor. Instruktor

MASZYNY BĘDĄ WYZYSKANE
w 100 proc*

W hucie „B o b re k “  szko lą  się dz iew częta  
na kursach to k a rs k ic h  i spaw a ln iczych

członkowie organizacji, jestem przyjechał, rozejrzał sie dooko-

na u k i i  sama w yko n u je  lżejsze | 
prace tokarsk ie .

Kol. kol. Kołodziej Waleria, 
Włóczkowski Adam — Naratów

Piszecie do. nas: „M ija  6-ty  
tydzień naszej p ra k ty k i  zawo
dowe j w  Zespole PGR w  S a ra 
towie. Grupa nasza liczy 13 
dziewcząt z Lic. Rolniczego w  
Pszczynie i  35-ciu chłopców z 
N a k la  Śl. D ruga grupa odbywa  
p ra k tykę  w  sąsiednim Zespole 
PGR w  Wdsbszu. Pomieszcze
nie m am y wygodna , zaopatrzo
ne w’ św ia t ło  elektryczne, ko
nieczne sprzęty i pościel. M am y  
sto łówkę specjalnie dla nas zor 
ganizowaną, a na b rak  apetytu  
nie możemy narzekać. B ra l iśm y  
ju ż  udzia ł w  orkach i  innych  
upraw ach c iągn ikowych, w  p rzy  
gotowaniach m ater ia łu  sieiu- 
nego, przy siewach nasion, sa
dzeniu ziemniaków, k u k u ry -

cone fe rie  zim owe i wiosenne, 
a w  czasie w a ka c ji le tn ich  m u 
szą odbyw ać 1-m iesięczną p rak 
tykę  zawodowa.

W yda je  się ca łk iem  zrozum ia 
łe, że skoro w Polsce Ludow e j 
każdy m łody cz łow iek ma n ie 
ograniczone m ożliw ości uczenia 
się, skoro nauka w  szkole, po
moc szkolna są bezpłatne, ucz
n iow ie  otoczeni są tro s k liw ą  
opieką Państwa, a nauka jes

śm y przekonan i — ja k  zapewne 
większość m łodzieży ze szkół 
zawodowych — że nie  dzieje się 
W am  żadna k rzyw d a  i że po 
m iesięcznym , w ypoczynku weź
m iecie się energicznie do dalszej 
pracy.

Kol. Pielaszek, Państw. Sak. 
Przemysłowa w Warce n. Pilicą

Piszecie, że k ie ro w n ik  sklepu 
spó łdz ie ln i m ięsnej w  W arce

dostępna dla każdego, to każdy nie chcia ł w  dn iu  18.IV . 51 sprze
uczący się pow in ien  ja k  n a jle 
p ie j, ja k  na jrze te ln ie j i ja k  n a j
szybciej uczyć się. Nasza fa b ry -

dać W am  kie łbagy, ośw iadcza
jąc, że ju ż  je j orak ło . A po 
spraw dzeniu znaleźliście pod la

ne, że wychowanie nowych kaur 
dzy, w  niszczeniu s ło dy -z i m  j wysoko kw alifikowanych pra

cowników jest nasz3’m naczel
nym zadaniem, ściśle zw iąza
nym  z w ykonan iem  P lanu 6-le t 
niego. T y m i kad ram i będziecie 
W y, uczn iow ie  szkól zawodo
wych. P rzygo tow anie  zawodo
we jak ie o trzym a  ‘esic w  r  3 
pobytu w szkołę, daje po ukoń
czeniu je j gw aranc ję  zadęcia 
przez Was czekającego na Was 
stanowiska wykwalifikowanego  
technika czy robotnika w fabry  
ce. Poza tym praktyka w akacyj
na z jednej strony ułatw i W am 
w dużej mierze naukę w ciągu 
roku szkolnego, a po drugie bę
dzie podstawą dobrego przygo
towania praktycznego do czeka-

ki, nasze maszyny czekają na ! dą ok. 5 kg  kie łbasy, k tó ra  ja -  
młodyeh fachowców. Plan 6-!et j koby m ia ła  ju ż  być zam ówiona 
ni, nasz wkład w  walkę o szozę- : przez innych  k lien tó w . To jest 
śliwę jutro, musi być w yko na ny ; oczyw iście niedopuszczalne i na 
i to przed terminem. I  jest jas- i leży o ty m  zaw iadom ić P re^y-

rzepakowego przez opylanie ar  
sopolem itd. Celowo i mądrze  
zorganizowano u nas doszkala
nie praktyczne młodzieży szkół 
ro ln iczych st. lic.

Obecnie zastosowana forma 
powiązania teorii z praktyką  
podniesie bardzo poziom nasze
go przygotowania fachowego 
tak, że po ukończeniu szkoły bę 
dziemy mogli niezwłocznie sta
nąć do odpowiedzialnej pracy 
na wyznaczonych placówkach.

My, młodzież ch łopska■ i  r o 
botnicza doceniamy należycie te 
wszystkie udogodnienia w  ksztal 
ceniu, jak ie  daje nam Polska  
Ludowa, jesteśmy wdzięczni na 
szym władzom szko lnym  za skie 
row ąn ie  nas do Naratowa, dzię
k u je m y  k ie ro w n ic tw u  Zespołu 
PGR za m iłe  przyjęcie i t ro s k l i 
w ą  opiekę. Pozdraw iam y ser
decznie koleżanki i  kolegów z 
Liceów Rolniczych w  całym  
k ra ju  i  życzymy ja k  najlepszych  
w y n ik ó w  w  nauce.

A  m y, Redakcja, dz ięku jem y 
za m iły  lis t i p ros im y o dalsze. 
Zasyłam y rów nież serdeczne 
„Cześć P racy“ .

Kol. Hrycuniuk, YVSocławek

P ytac ie  dlaczego uczniow ie 
szkół zawodowych m a ją  skró -

przekonana, że dałabym sobie 
na pewno radę. I  wiem też, że 
gdyby nasze koło pracowało do
brze, to w naszej wsi wstąpiło
by do organizacji jeszcze 38 
chłopców i dziewcząt.“

Swój l is t  ko l. Janecka n a p i
sała z głęboką troską m łode j 
a k ty w is tk i zetem pow skie j. Chcia 
łaby  dobrze pracować... Rozum ie 
ona, że a k tyw is ta  m usi się uczyć 
i  w ie le  pracować nad sobą. K o l. 
Janecka ma w ie le  zapału. Lecz 
prosi, aby „k to ś “  je j pomógł, 
gdyż bez pomocy nie  podoła.

Od kogo w ięc pow inna kol. 
Janecka otrzym ać tę pomoc? 
Tego ona ju ż  n ie  w ie. D la  n ie j 
je s t to ja k iś  ta jem n iczy  „k to ś “ !

A  tym „kimś“ winien być 
przecież przede wszystkim Z a
rząd Gminny lub Zarząd Powia
towy ZM P.

W śród w ie lu  naszych a k ty w i
stów  tk w i jeszcze błędne prze
konanie. że w ysta rczy wpisać 
nowozałożone ko lo  do ew idencji. 
Potem  należy żadać od prze
wodniczącego regularnego nad
syłan ia  sprawozdań i „k o n tro 
low ać“ ... W szelkie w skazów ki,diuno M ie jsk ie j Rady Narodo

w ej. G dyby podobne w yp a d k i j pomoc w  opracow aniu planu 
pow tarza ły  się częściej, to na - j p racy itp . — sa w edług nich 
piszcie do nas z dok ładnym  po- | rzeczy ta k  znane i tak 
daniem  da t i nazw iskam i k ie 
ro w n ik a  sklepu i osób, k tó rym  
odm ów iono sprzedaży w ęd lin , a 
będziem y in te rw en iow ać.

presto

(r f)  Szk. Ogóinokszt.
im. Długosza w Nowym Sączu

K ry ty k a , kolego, m usi być 
im ienna. Podajcie swoje n a zw i
sko, nazw iska nauczycie li, k tó 
rzy w ed ług Was są n iesp raw ie 
d liw i w  ocenach, przedstawcie 
na dowód tego kon kre tpe  fak ty .

UW AG A — AB SO LW ENCI
jących Was poważnych zadań. ; S ZK O ŁY  PODST. W E W SI
Skrócenie okresu nauczania w  \ SZYTIIKI 
Techn ikach z 5-ciu , 6-c iu  a n a - j 
w e t 7 -m iu  la t, na 4-y lata, 
a w  zasadniczych szkołach

Proszeni jesteście o porozu- 
m'enie sie z k ie row n ic tw e m

zawodowych na 2 la ta, p rzy - j szkoły w celu zorganizowania 
spieszą Wasze przejście , . z I małego „zjazdu“ jubileuszowe-
n a u k i do pracy i ty m  samym 
zobow iązuje Was do solidnego 
p rzygotow ania  się do te j pracy. 
A  to, że macie „ ty lk o “  1-m ie 
sięczny u rlop  n ie  jest żadną tra  
gedią. Okres ten w ysta rczy ca ł
kow ic ie  na zdrow y wypoczynek. 
R oze jrzy jc ie  się dokoła siebie: 
gó rn ik , h u tn ik  czy w łó kn ia rz  
p racu je  o w ie le  w ięcej n iż Wy, 
a n ie  odpoczywa dłużej. Jeste-

że nie  w a rto  na nie  „ tra c ić  d ro 
gocennego czasu“ .

Owszem — znane, lep ie j lu b  
gorzęj dla a k ty w is tó w  Zarządów 
G m innych lu b  P ow ia tow ych. 
K o l. Janecka na tom iast czuje 
sic m ało uśw iadom iona. Jest o- 
na m łodym  członkiem  o rg an i
zacji. N ie ma żadnego przeszko
lenia . D la n ie j w ie lk im i p ro 
b lem am i są tak ie  spraw y, ja k  
ułożenie porządku dziennego ze- 
b rrn ia , spraw a zagajenia, napi- > z 
sania i w ygłoszenia na zebraniu 
re fe ra tu .

I  są to rzeczyw iście duże i 
trudn e  problem y. Przecież i dla 
doświadczonego aktywisty nie 
jest rzeczą łatwą napisanie do
brego i ciekawego referatu, 
właściwego pok!erow rn 'a dys
kusją, podsumowania itd.

ła, naobiecywał wiele rzeczy, 
sypał pustymi frazesami, aż 
i jemu znudziło się to wszyst
ko i wyjechał z powrotem do 
Bielska. A nasze gromadzkie 
koło Z M P  w Wilkowicach bo
ryka się w  dalszym ciągu z 
trudnościami“.

Członkow ie k ó ł g rom adzkich 
żądają słusznie od instruktora 
Zarządu Gminnego lub Powia
towego ZM P, który przyjeżdża 
do koła, pomocy i rady. 
In s tru k to r  bow iem  pow in ien 
powiedzieć im  w ie le  now ych i 
c iekaw ych rzeczy, nauczyć, w y  
tłum aczyć, a w  ciągu swoje - 
go 2 lu b  3 -  dniowego pobytu 
w  kole, pokazać ja k  trzeba p ra 
cować.

Tymczasem często członko - 
w ie  przekonu ją  się, że przed
staw ic ie l Zarządu P ow ia tow e
go przyjeżdża ty lk o  po to, aby 
krzyczeć, „nad rab iać  m iną  i 
zb ijać b ą k i“ . W tedy m łodzież j 
zniechęca się do pracy.

■
„Brak stałej opieki nad ko

łem Z M P  we wsi Wawrzyńce, i 
gm. K ąty, ze strony Zarządu j 
Gm innego i wrocławskiego Z a 
rządu Pow ia tow ego Z M P  jest 
przyczyną, że zebrania nie od- j 
byw ają się już cd dłuższego 
czasu, że składki członkowskie 
są niepłeeone, że członków:o i 
Z M P  w  W aw rzyńca, w  niczym ■ 
nie dopomogli w akcji skupu 
zboża i ,n'e po d ję li żadnych zo- 
Powiązań przed 1 M a ja “  — 
donosi nasz korespondent JO  - j 
ZE F  S M E R C K A  z Koźla.

Na p o r tie rn i h u ty  „B o b re k “  
w is i ogłoszenie: H u ta  „B o b re k “ 
za trudn i w iększą ilość ro b o tn i
ków , naw et n ie w y k w a lif ik o w a 
nych...

W hucie „B o b re k “ , podobnie 
zresztą ja k  we w szystk ich  na
szych hu tach w ciąż potrzeba lu 
dz i do pracy, potrzeba fachow 
ców. Nasz rozbudow u jący się 
przem ysł po trzebu je coraz w ię 
cej wszelkiego, rodza ju  maszyn, 
dźw igów , tra k to ró w , wagonów, 
samochodów, a w ięc przede 
w szystk im  —  sta li, k tó re j bez 
w zrostu  w y k w a lifik o w a n y c h  s ił 
nie sposób otrzym ać.

A b y  zaradzić, ty m  brakom , 
dyre kc ja  h u ty  „B o b re k “  zorga
nizow ała ku rs  dla m łodych sta- 
lo w n ików , k tó ry  zakończył się 
w  po łow ic  k w ie tn ia  br. 5 czoło-

>ch absolw entów  tego kursu j 
skierow ano na ku rs  wyższego j 
stopnia do h u ty  „K ościuszko“ , a 
pozostali p racu ją  na m ie jscu i ; 
pogłęb ia ją  swe w iadom ości fa -  j 
chówe bezpośrednio p rzy  p ro - i 
dulccji.

A le  hu ta  „B o b re k “  c ie rp i nie j 
ty lk o  , na b rak s ta iow n ików . Po 
trzeba je j rów n ież spawaczy, to- j 
ka rzy, w ie rtaczy. Lecz i  w  j 
tym  w ypadku  k ie ro w n ic tw o  j 
h u ty  znalazło w y jśc ie  z sy- ! 
tuac ji. Z in ic ja ty w y  absol
w entów  T echn ikum  Hutn iczego 1 
w  B y to m iu  tow ,tow . K roczka i
Olesia oraz p rźy poparciu  d y - j kszos.: dzieci w y jrd z ie  na koio- 
re k to ra  niż. Leaar.ow icza  i ov- j m o> obozy i dziecińce, aby tam  
ganizacji p a rty jn e j w po łow ie i na pow ie trzu , przy weso ej za- 
k w ie tn ia  zorganizowano 2 k u r -  j baw ię  i dob rym  w yżyw ie n iu  na-

Po zakończeniu tego kursu, 
dz ięk i n a p ły w o w i now ych  sił 
fachow ych we w szystk ich  od-vvf * , * i.uvŁlU  VV V P il W v- W Oi* j  ¿3 LIV1 L.11

W  nauce i p r z y t o k a r c e w y -  dzja łach h u t m aszyny będą w  
rozm ają się także ko l.ko l. Erna - J -pe łn i w ykorzystane . I  to nie b y - 

| le ja k . Dziewczęta już dziś posta 
| naw iają stworż3’ć wzorową żeń- 

K u rs  to ka rsk i trw a ć  będzie 2 i ską brygadę tokarzy, 
miesiące, do po łow y czerwca, j W  hucie „Bobrek“, gdzie na 

j W yk ład y  prowadzone przez tow . odpowiednim poziomie posta wio 
I tow . Olesia, Łanieckiego i  M a - no ważną sprawę szkolenia 

g iera obe jm u ją  tak ie  tem aty  i młodzieży, nie będzie niewyko-
rzystanj’ch maszyn. Huta nie 
zawiedzie —  wykonując lub na
wet przekraczając plany.

Niestety szkoJeniu. zawodowe
mu, zwłaszcza kobiet, nie we 
wszystkich hutach poświęca się 
wiele uwagi. Przykład „Bobr
ka“ powinien zmobilizować do 
pracy w te j dziedzinie pozosta
jące w  tyle zakłady pracy.

STA N IS

Zapa, Gertruda Hermann i K ry 
styna Studzlk.

ja k : nauka ct Polsce współcze- 
snet ( i  godz. tygodniowo), m a
tem atyka, maszynoznawstwo, 
technologia (4 godz. tygodn io 
wo), obróbka m echan iczna '  (6 
godz. tygodniow o) i ry s u n k i tech 
niczne (1 godz. t j ’g.). Poza tym  
codziennie od godz. 6 do 11 ra 
no odbyw a i ś się zajęcia p ra k 
tyczne przy toka rkach  i w ie r 
tarkach.

Za 5 tygodni w akac je

I U J mieście można 
p r s f l e m r s i e  

spędzić tuczą sjj
Już nied ługo opustoszeją < u - 

cichną gm achy szkolne. V7ię-
HTOlo-

L is tó w  podobnych do tych., 
k tó re  nadesła li’ ko l. kol. Janec- j 
ka ,\ Kaczm arczyk i Smercka, i 
jest w ie le . Świadczą one o tym , j 

Zarządy G m inne i P ow ia - 
: to w -2 niedostatecznie op ieku ją  
i się ko lam i, że często nie kon - 
| t ro lu ją  pracy in s tru k to ró w , k tó  | 
rych  zadaniem jes t udzie lan ie

sy zawodowe dla kobiet (spa
w a ln iczy  i toka rsk i). K ob ie ty  
te w  liczb ie  35. k tó re  do te j p o 
ry  pracow ały przy robotach po
m ocniczych, w k ió tc o  już  usa
m odzie lnią się: D obry  rozkład 
zajęć, koleżeńskie podejście kie 
ró w n ik ó w  kursu  i in s tru k to ró w  
oraz zapal ku rs is te k  sp rzy ja ją  
nauce.

Już obecnie, po dwóch tygo 
dniach trw a n ia  kursu, większość 
kob ie t w yko n u je  samodzielnie 
lżejsze prace.

Wśród kurs is tek
pomocy kotom, szczególnie no- , mechanicznego w yróżn ia ją  się:

E rna Walaszek, k tó ra  ju ż  obec
nie toczy sama, nawet gw in ty . 
K o l. Erna, po ukończeniu kursu 
i prze jściu  p ra k ty k i,  pragnie

go.
Ko), kol. Paw lik, U. Wójciń 

ska, Ł. Racławski, S. Łosiński, 
T. Oracki, C. Skarbek, J. Oszo- 
pa, W. Wojda. L. Niski, A. Paw  
lak, A. Niedworek.

Podajcie  swoje dokładne, adre 
sy, gdyż odpow iedzi skierow ane j 
do Was zostały przez pocztę j 
zwrócone. I

Nie wolno więc. c.by nowozor 
;-t'nicowane kola BM P pozosta
w ały bez opieki. A zwłaszcza 
nowowybrany przewodniczący 
musi znaleźć pomoc. Rady i 
wskazówki bardziej doświadczo 
nj’ch kolegów i towarzyszy —  
to jego pierwsza szkoła w  pra
cy organizacyjnej.

N ie '

wozałożon3’m.
Tu m ów ią Urad, W a w rz y n - 

ce i W ilko w ice : „Ż ądam y s ta 
łe j 'pp iek i nad nowozorganizo- 
w a n ym i ko łam i. Czekamy na 
kon k re tn ą  pomoc Zarządu G m in 
nego i P ow iatowego Z M P “ . 
Tego samego domaga się od 
w szystk ich  Zarządów  G m innych 
i Zarządów P ow ia tow ych  cała 
organ izacja  zetempowska.

uczyc się dalej 
lifikow anym  tokarzem. Tę samą 
ambicję ma Anna Broli — wczc 
rajsza ładowaczka ze stalowni. 
Ma ona jeszcze duże braki, ale

brać s ił do dalszej p racy w  no
w ym  roku szkolnjTn.

A le  będą i takie , k tó re  z róż
nych przyczyn pozostaną w  m ie 
ście.

A b y  i tym  dzieciom  zapewnić 
roz ryw kę  i wypoczynek, pomóc 
rodzicom , k tó rzy  przez ca ły  dzień 
nie  mogą opiekov.’ać się sw ym i 
dziećm i — M in is te rs tw o  O św ia 
ty  w spó ln ie  z ZG Z M P  poraź 
p ierw szy w  Polsce w prow adza 
nową fo rm ę pracy w akacy jne j, 
a m ianow ic ie  „wczasy w  m ie 
ście“ . Są one przeznaczone dla 
uczniów  szkół podstawowych, 
pozostających w  mieście.

W każdym  z w iększych m iast 
Polski zostaną utw orzone „d ru 
żyny wczasowe“ , k tó rych  p ra - 

zosiać w ykw a - | ca będzie oparta na ogólnych za 
łożeniach tegorocznej a k c ji le t 
n ie j.

A  więc w  drużynach w ie le  
uw ag i pośw ięci się zajęciom  w y

oddzia łu

może w organizacji ze-

(Na podstaw ie korespondencji 
kol. JA N E C K IE J, K A C Z M A R  - 
C Z Y K A  i SM E R C K I, opr. Z. K.).

wieczoram i, k iedy ułoży do snu j chowania fizycznego, Specja’ - 
czworo dzieci, k tó re  sama u trz y  I nie przeszkoleni in s tru k to rz y  bę 
m uje, siada do książek i no ta- j dą p ro w a d z ili g ry  ruchow e, te- 
tek  z w yk ładu , p racu je  nad so- i renowe i zaprawę do BSPO. 
bą — uczy si<j. Dziś, ju ż  po k i l -  j 
ku  tygodniach w y trw a łe j na uk i [ #
A nna B ro ił jest przodownicą

Uuiaga 
'  maturzyści 
z lat ubiegłych
Jak dowiadujetTiy się r  M in is te rstw a 

Szkół Wyższych i N aukJ m aturzyści, 
k tó rzy  o trzym a li św iadectwa d o jrza ło 
ści w latach ubiegłych, mogą skladat? 
podania o p rzy jęc ift na wyższe uczel 
n ie w te rm in ie  do 31 maja rb.

Podania od m aturzystów  z lat ubie
g łych  p rzy jm u lą  bezpośrednio P ow ia 
towe (M ie jsk ie . D zie ln icow e). Komisje 
Rekrutacyjne.

Do podań należy dołączyć:
1) św iadectwo m aturalne,
2) życiorys w łasnoręcznie napisany.
3) w ypełn ioną ankietę o przyjęcie na 

wyższą uczelnię.
4) św iadectwo m oralności,
5) z a św ia d cze n i z m iejsca pracy,
6) ewentualn ie  opinię o rgan izacji spo 

łecznvch ' m łodzieżowych,
7) 3 (o tografie.
Badania lekarskie odbędą się w O- 

środkach Pomocy Lekarskie j M łodzie 
ży Akadem ickiej w te rm in ie : dla m ło 
dzJeży mieszkającej w ośrodkach stu
denckich od 15 czerwca do 14 łipca 
br., dla m łodzieży z poza tych ośrod 
ków  od 20 sierpn ia do 5 września 
1951 r.

Egzam iny wstępne odbędą s?ę na o- 
czelniach wszv«tk’ch typów od 25 sierp 
Ula do 8 września.

Wesołe „o lim p ia d y “  zręczno
ściowe, p lażowanie na słońcu, 

I kąp ie l i hu ś taw k i dostarczą
O<^<XA>v\*>\AX/<^<>N*XX>vOOOOi0<>OOCK>OOOOC>O<><><><X>OOOOOO<><><C><^  ̂ dzieciom  w ie le  Wrażeń i ucie-

chy. Dużo em ocji i c iekaw ych 
wspom nień w y  niosą one ró w 
nież z wycieczek i b iw a kó w  po
łączonych z g ram i po low ym i.

N ie m n ie j c iekawe rzeczy zo
baczą dzieci podczas wycieczek

Przodownicy w zielonych mundurkach
K atow ick ie  b rygady SP od pierwszych dn i z zapałem przystąp i ły  do pracy. Od pierwszych dn i także wyróżn ia ją  się tu przodownicy, z k tó rych  dum ni  

wszyscy ich koledzy.
Poznajcie dziś tych najlepszy cli:

cio k in , tea trów , pa rków  i zak ła
dów p rodukcy jnych .

W drużyn ie  będą is tn ia ły  ró w 
nież tak  zwane kó łka  za in tere
sowań ja k  np : cz.ytelnicze, spor
tow e czy artystyczne

Y7 prący drużyn duży nacisk 
położony będzie na zajęcia k u l-  
tra ’ no - ośw iatowe: wspólne o- 
glądanie film ó w , przedstaw ień 
tea tra lnych , słuchanie koncer
tów  i zwiedzanie w ystaw  a r ty -  
stycznych.

Na zakończenie tu rnusu, k tó 
ry  trw a  m iesiąc, będą urządza
ne pokazy sam orodnej tw órczo
ści dzieci (tańce, śpiew, m uzyka, 
rys u n k i itp.) poiączone z w ie 
czornicą dla rodziców , ig rzyska
m i spo rtow ym i i przekazaniem  
szkole w ykonanych pomocy na
ukowych.

Rodzice dzieci b iorących u- 
dz ia ł we „wczasach w  m ieście“  
będą dok ładn ie  in fo rm ow a n i o 
p rogram ie  dziennym  i tygod- 
r.iow ym  zajęć i o ich przebiegu.

W drużyn ie  dzieci będą prze
b yw a ły  około 8 godzin dziennie, 
z dwugodzinną przerwą obiado
wą (o ile  pu nk t nie będzie p ro 
w a d z ił dożyw iania, k tó re  może 
być zorganizowane staran iem  
K o m ite tu  Rodzicielskiego i Opie 
kuńczego.)

K ie ro w n ic tw o  d rużyn  wczaso
w ych będą s tan ow ili specjalnie 
w  tym  celu przeszkoleni nauczy
ciele. absolwenci liceów  peda
gogicznych i a k ty w  Z M P -ow ski.

P rzy tak  bogatym  program ie 
roz ryw ek  dzieci na pewno w y 
poczną i do pracy w  now ym  ro 
ku szkolnym  Staną pełne s ił 1 
zapału.

M. G.

;  ' ' / A  J f

M W m m

K o l JAN  S IM O N jest jed 
nym z pierwszych ochotn i
ków, k tó rzy  zgłosil i się w  
ty m  roku  do brygad SP. 
Dziś jest p rzodown ik iem  w  
61 brygadzie. Zobowiązał się 
do końca tu rnusu w y k o n y 
wać 150 procent normy.

O

Ci d w a j  koledzy: JERZY  
S T R O IŃ S K I  i  H E N R Y K  A~ 
D A M I A K  z 1 kom pan ii  14- 
brygady przy jecha l i  na 
S la jk  z woj. warszawsk ie
go. W ykonu ją  200 proc. nor 
m y dziennie.

Od dawna K A Z IM IE R Z  
P A T EREK ze u;si K ozm i-  
niec, wo j.  poznańskie, m a 
rzy ł  o zawodzie spawacza 
— dziś jest w  kom .pani i  
szkolen iowej 24 brygady  
SP. Marzenia jego stały  się 
rzeczywistością .

Szkoleniowe brygady SP rea lizu ją  marzenia w ie lu  
m łodych chłopców. Ci d w a j  np. to B R O N IS Ł A W  G Ó R 

N Y  i  RY S ZA R D  SR O D E C K I z  poznańskiego. Dobrze 

pracują i. p i ln ie  uczą się zawodu. Po skończeniu t u rn u 
su będą zbrojarzami.

Nad. W ładys ław  Koz io ł  — Katowice

na dzeń  23 m aja 1951 r. (ŚRODA)

Program  I na fali 1322 m.
•

W iadom ości: 5.0o, 6.30. 7.55, 12 04.
16.00. 20.00. 23.00. G im nastyka 6.30. Wia 
domoścf sportowe 20.26. Stan pogo
dy 19.55.

5.00 Początek audvcii. 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert. 6.05 Polska pleśń ma 
s o w i 6.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 
M im k a . S 55 And. dla k l. V - V ! I  ..O j- 
c;e M arks“  -  słuchow isko. 9.15 in 
form acje. 9.20 Koncert. 9.50 ' ,.G w Ja /d y  
w jez iorze“  -  ode. dow . W. W asilew 
skie j, 10.10 Muzyka. 10.35 Koncert, 11.15 
M uzyka i aktua lności. 11.45 ..G łos m a
ją  kob ie ty “ , 11.52 Polska pieśń maso
wa, 12.15 Koncert. 12.30 Aud. dla w s \ 
12.45 Melodie ludowe. 13.15 Przerwa, 
13.30 Aud. dla św ie tlic  dziecięcych, 
13.50 ..Głos m ają kobie ty“ . 16.20 Kon
cert, 17.00 Muzvka. 17.15 ,.Z k ra ju  » ze 
św ia ta “ , 17745 Radiowa Skrzynka Tech
niczna. 18.00 Kom pozytorzy Tygodnia.
13.40 Aud. literacka . 19.00 And maso
wa. 20.30 ..Co przynosi ankieta ple
biscytową Polskiego Radia“ . 20.50 Od
pow iedzi ,,Fa ll 49", 21.00 Koncert. 21.30 
„N a  fa li hum oru i sa ty ry “ , 21.45 M u

zyka, 22.00 Wszechnica Radiowa, 22 30
Gra Ork. Svmf. F ilh . W arszawskiej, 
23.17 H ym n i koniec audvcji.

Program  M na fa li 367 m.

Wiadomość«: 3.05, 6.09, 7.00. 7.55,
17.00, 20.00. 23.00. G im nastyka 6.05. Wia 
domości sportowe 20.26. Stan pogody 
19.58.

6.15 M elodie { pieśni kom pozytorów  
polskich. 6.50 Pieśni masowe. 7.20
Wszechnica Radiowa, 7 40 Muzyka.
8.00 Przerwa. 13.30 Koncert. 14.10
Wszechnica Radiowa. 14.30 Aud. dla k l. 
V —V II ,  14.50 Gra Zespół M ando lin is- 
tów . 15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecię
cych, 15.50 Koncert. 16.20 D ziennik w ar 
szawskl, 16.33 Onet fortep ianowy. 17.05 
Pogadanka sportowa. 17.15 M im k a ,
17.55 „Ja ros ła w  D ąb row sk i" — pog. z 
cyklu  ..Polska m vśl postępowa* . 18.15
Koncert życzeń 19.00 Wszechnica Radio
wa, 19.20 Koncert. 20.30 ..Z b!eg’em 
W is ły  " i O d ry“  — aud słowno - muzy
czna, 21.15 Muzyka. ,21.40 ..Konie nie 
są w :nne“  — ode pow. M ichała Kocut- 
b. .skiego. 22.00 M uzyka. * aktualności, 
22.30 Koncert, 23.10 Koncert z Czecho
słow acji, 0.02 H ym n i koniec audycji.



100 N A G R Ó D
d la  uczestników  

konkursu sportow ego
„K tó ra  drużyna zinycięży 

u; W yśc igu  P oko ju “

&UÑDÁH
MŁODYCH  • *  Æ T V M &  A

N a pó łm etku  V Igrzysk Szkolnictwa Zaw odow ego

1 Opole, O lsztyn, Szczecin, Rzeszów i K a tow ice  
najlepiej przygotowane 
do Igrzysk Okręgowych

' Dobiegające półm etka V  Ig rzyska
S zko ln ic tw a Zawodowego organ izow a 
ne w tym  roku inaczej, n iż do
tychczas. Kończą się one na szczeblu 
w ojew ódzkim  (nie zaś jak dotąd na 
centra lnym ) i najczęściej odbywać się 
będą w m iastach pow ia tow ych. 1 tak 
np. dla okręgu gdańskiego w Tcze
w ie, b ia łostockiego w O lecku, rzeszow 
skiego w Ja ros ław iu , o lsztyńskiego w 
Szczytnej, opo lskiego w Nysie, poz
nańskiego w K aliszu, lube lskiego w 
Puławach, w arszaw skiego w Ż yra rdo
w ie. a k ie leckiego w Radomiu.

Ażeby sta rtow ać w  Ig rzyskach O-
krygow vch, trzeba przejąć e lim inacje  
m iędzyszkolne, podrę jonowe, re jono
we » podokręgowe. E lim in ac je  m iędzy 
szkolne odbyw a ły się przeważnie w 
dniu 6 m aja. O czyw iście w tych o* 
kręgach. gdzie  ilość szkół zawodo
wych była m nie jsza, droga do okrę
gowych m is trzos tw  nie była taka d łu 
ga. I tak np. w O lsztyn ie  końcowa 
faza Ig rzysk  nastąpi ju ż  dnia  23—24 
hm. . w Kielcach, B ia łym stoku , O polu, 
Gdańsku, L ub lin ie  i Rzeszowie, 27 ma 
ja , a w pozostałych okręgach 3 cze rw 
ca.

PRZYJEMNA N IE S P O D ZIA N K A

Trzeb ia tów , Bartoszyce, K ętrzyn ... 
N ie w ie lu  z nas zna te m ie jscow o
ści leżące w w ojew ództw ach szcze

cińsk im  i o lsz tyńsk im , na samym n ie 
mal północnym  krańcu Polski. Nie 
s łyszeliśm y też, aby zna jdow a ły  się 
tam  jakieś nadzwyczajne ta len ty  spor 
towe. Pom im o to tam te jsze e lim inacje  
b y ły  żyw ym  wcie len iem  hasła uma- 
sowienia k u ltu ry  fizycznej.

Do Trzebiatow a zjechała m łodzież z 
G ry fic , Kam ienia ,Pom. i Św inou jścia . 
P rzedefilowała przez m iasteczko w 
barw nych dresach i kostium ach, n io 
sąc transparen ty . Afisze, rozwieszone 
k ilk a  dni przed tym , in fo rm ow a ły  m ie j 
scowe społeczeństwo o zawodach. A 
zawody odbyły sie we wszystkich 
konkurencjach i oglądane b y ły  przez 
wszystkich n iem al m ieszkańców m ia 
steczka.

Wieczorem —■ dla publiczności — 
odbyły się jeszcze pokazy g im n a s ty 
czne i taneczne, a potem akademia, 
na któ re j w iele także m ówiono o ce
lach 1 zadaniach Narodowego P leb i
scytu Pokoju.

M łodzież na Ig rzyska  w  Łęcznej (lu  
bełskie) przyjechała na rowerach lub 
wozam i w raz  z dyrek to ram i i nauczy
cie lstw em . N a jp ie rw  wzięła ona udzia ł 
w Święcie Ludow ym , potem odbyły 
się zawody. P rzyk ładów  tak ich  do
brych zawodów e lim inacy jnych  jest

W  naszym b łyskaw icznym  konkurs ie  „ K tó ra  drużyna z w y 
cięży iv  Wyścigu P o k o j u k t ó r e g o  pierwszą nagrodę w y lo 
sował dla Jana K uba ta  z Częstochowy członek zwycięskie j 
drużyny  czechosłowackie j Knezourek, wz ię ło  udzia ł około  
4.000 czy te ln ików

Na zdjęciu w id z im y  12-letniego A ndrze ja  Rzeckiego 
członka Rady D ru żyny  im. Janka Krasick iego p rzy  Szkole 
N r  2 — zapalonego amatora kolarstwa, k tó ry  losuje 100 d a l
szych nagród książkowych.

A nd rze j  od 49 r. rokrocznie jest obecny na zakończeniu czy 
rozpoczęciu Wyścigu P o k o j u J e s t  bardzo dob rym  uczniem  
—  chodzi do 7 klasy. W przyszłości zostanie na pewno p ra w 
d z iw y m  kolarzem.

Podajemy pełną listę nagrodzonych w naszym konkursie 
błyskawicznym.

I nagroda ROWER — KUBAT JAN,
.Częstochowa, I I  A le ją  21

NAGRODY KSIĄŻKOW E 
l. M aszkiew icz J^rzy, 2. M irocha 

Jan, i  Jęczmionek Zdzisław . 4. We
sołow ski W alenty 5 Gdaniec Jan. 
fi Rymarczyk W ładysław  7 Kopeć 
W iesław , 8 P ilich  Edward. 9. Głu- 
ązek Jerzy 10 Frączak AHcjan 

II Bolanowąkl Bolesław. 12 Zm u
da Zenon I*  Patroński Adam 11 
Scecewicz W iesław. 15 św ide rsk i 
Eugeniusz, 16 W ięckowski Jerzy. »7 
Benkowskł S tan is ław . 18. Dudnikow 
W łodzim ierz 19 Plewa Janusz. 20. 
M ierzw a Stanisław

21 Kobryń W łodzim ierz, 22. S tro 
fek Ju lian. 23 M urzyn S tanis ław . 
24 Kloc Jan, 25. Grzym kowska K rys
tyna , 26 M atvśklew icz K rzysztof, 
27 Różański Czesław. 28. Orlfck? M ie 
czysław . 29 Karkow ski M arian. 30. 
W alczak Zdzisław

31 Szczotkowski M aciej. 32. G ra
bowski Lech. 33. M oszczyński Lucjan. 
34 Zelaśkicw lcz W incenty, 35. Szat
kowski Ryszard 3fi Konopienko M i
ros ław , 37 Rożyłn Tadeusz, 38. Ju r
k iew icz Zbign iew . 39 M arkow ski S ta
n is ław . 10 Gajewski Arkadiusz.

4l W ojciechowski P iotr. 42 Ko- 
s iack i Henryk 13 Konek Eugeniusz. 
44 Kornecki Jan. 45. Chlebowski Ka
z im ie rz, 46 Grochola Jerzy. 17 .tar
czyński Marek t*  Właz.łowska Han 
na. 49 Ziętek Mar»an. 50.
Jerzy

51. Szczotkowski Jan. 52. Kożybskl 
Jerzy. 53. Grabowski K azim ierz, 54. 
Łuczyński M arcin , 55. Szewczyk Ka
zim ierz. 56 Szyszka Czesław, 57. 
Ganc M iros ław , 58. Górzyckl S tan i
sław . 59 Żalisz Zenon. 60. Jończyk 
Ryszard

61 Sienkiewicz W ik to r, 62. Rost- 
kowskl Eugeniusz, 63. Sobiesfak Sta
n is ław . 64. M ia łkow sk i Bogdan, 65. 
Podstolski W łodzim ierz, 66. S lury 
Stan isław  67 Tarkow ski Ryszard, 
68. Kowalewski F ryderyk. 69. Szczu
rek Józef. 70. B ielecki Kazim ierz.

71. Gałecki A po lina ry . 72. Kusz Ste
fan. 73. G rzeslński Bolesław, 74, No
w ick i Edward. 75. Tylm an W iesław , 
76. Poppe W igbcrt. 77 Kasprow icz 
Tadeusz. 78. M a lick i Ryszard, 79. 
G ieria tow icz Józef. 80. N ow oru l Jó
zef.

SI.GHarskl Edward, 82. Berolys 
Marcela, 83. W iśn iew ski W łodzim ierz, 
84. Rydzewski Tadeusz, 85. Szarek 
Jerzy, 86 M a linow sk i Józef. 87. Wy- 
roba Zygm unt 88 Kozłow ski W ik- 
for. 80. M ichta W ładysław , 90. Za- 
kówna A lina.

W yn ik i I  i I I  l ig i p iłk a rs k ie j
We w czora jszym  numerze ,,Sztan

daru M łodych“  podaw aliśm y w yn ik i 
l ligow ych  spotkań p iłka rsk ich , któ-

1. CWKS punktów  12;
2. „ O gn iw o “  K raków  „  10:
3. ..G ó rn ik “  R adlin  „  S:
4. „K o le ja rz “  W arszawa „  7;
5. „B u d o w la n i“  Chorzów „  6;
6. „G w a rd ia “  K raków  „  6;
7. „W łó k n ia rz “  Łódź „  6;
8. „K o le ja rz “  Poznań „  6:
9. „W łó k n ia rz “  K raków  „  5;

10. „U n ia “  Chorzów „  3;
11. „O g n iw o “  Bytom  „  3;
12. ..G w ard ia “  Szczecin „  0:

W I grup ie  I I  l ig i ubieg łe j n ie 
dz ie li bydgoski „K o le ja rz “  przegra ł 
z bydgoską „G w a rd ią “  2:0, w roc 
ławska „S ta l“  w ygra ła  ze „S ta lą “  
z Poznania 5:0, „B u d o w la n i“  Gdańsk

1. „S ta l“  Poznań — punktów
2. „B u d o w la n i“  Gdańsk — „
3. „G w a rd ia “  Bydgoszcz — „
4. „K o le ja rz “  Bydgoszcz — „
5. „G w a rd ia “  S łupsk „
6. „K o le ja rz “  G dańsk — „
7. „K o le ja rz “  Toruń —
8. „S ta l“  W rocław  —

W II  g rup ie  I I  l ig i wszystk ie  d ru- j 
żyny (z w y ją tk ie m  radom skiego 
W łókn ia rza) rozegra ły  także po 5 
spotkań. Na osta tn ich  meczach w te j 
g rup ie  „G w a rd ia “  Warszawa poko- j 
ńała w arszaw ską „S p ó jn ię “  5:2, j 
„W łó k n ia rz “  Radom w yg ra ł z b ia ło - j 
stocką „G w a rd ią “  1:0, OW KS Lu* i

2. OWKS „L u b l in “  — punktów
3. „W łó k n ia rz “  Chodaków — „
4. „S p ó jn ia “  W arszawa —
5. „W łó k n ia rz “  W idzew  —
6. „G w a rd ia “  B ia łys tok  — „
7. „K o le ja rz “  O lsz tyn  —
8. „W łó k n ia rz “  Radom — ,.

re odbyły  się ubieg łe j n iedzieli.
Obecnie sytuacja w 1 lidze po 6 

meczach w ygląda następująco: 
stosunek bram ek 14:5 

10:4
„  „  12:5

13:7
.. .. 12:3.«-
„  .. 4:4
„  .. 9:1-0

7:11 
13:13 
8:12 

„  3:9
„  .. 4:22

w y g ra li z gdańskim  „K o le ja rz e m ”  
2:1, a „K o le ja rz “  Toruń pokonał 
s łupską „G w a rd ię “  1:0.

W te j g rup ie  sytuacja  po 5 m e
czach przedstaw ia Się następująco:
0; stos. bram ek 17:4,
7; „  12:9.
6; .. 6:5,
5; „  .. 8:7.
4; „  7:9,
3: „  5:10,
3: .. .. 4:8.

.. 6:13.

91. Janas M ieczysław. 9?. Ziewiec 
Czesław. 93 Ludcra Zbign iew , 91. 
Trembacz Stefan. 95. Sołtys K azi
m ierz, 96 Stępień M ieczysław, 97. 
K rystiańczuk Jerzy. 98. buchta F.u- 

Pentelka ‘ geniusz, 99 Szczotkowski W iesław, 
1WI. S tron iaw ski Józef.

W I I I  grup ie  I I  l ig i  OW KS L u 
b lin  przegra ł z „G ó rn ik ie m "  Za 
brze 2:0, „B u d o w la n i“  Opole w y g ra li 
ze sta rachow icką ..Stalą-“  5:1, „ S ta l“  
L ip in y  w ygra ła  spotkanie z „O g n i-

1. „G ó rn ik “  W ałbrzych — punktów
2. „B u d o w la n i“  Opole — „
3. „G ó rn ik “  Zabrze —
4., „G ó rn ik “  Bytom  —
5. „S ta l“  L ip in y  — „
fi. „S ta l“  S tarachow ice — „
7. „O g n iw o “  Częstochowa — „
8. „O W K S “  W rocław  -  „

I wreszcie osta tn ia  grupa ł l  l ig i 
— czw arta . T u ta j OW KS z K rako
wa zrem isow ał l j l  ze „S ta lą “  z Sos
nowca, „B u d o w la n i“  z Przem yśla 
pokonali „W łó k n ia rz a "  Chełmek 2 . 0.

1. OWKS K raków  — punktów
2. „S ta l“  Sosnowiec. — „
3. „O g n iw o “  Tarnów  — „
4. „G ó rn ik “  K nurów  —
5. „B u d o w la n i“  Przem yśl — „
6. „ S ta l“  Dąbr. Górnicza — „
7. „W łó k n ia rz “  Chełmek —- ..
8. „G w a rd ia “  Kielce —

3:

b lłn  w yg ra ł z o lsztyńskim  „K o le ja 
rzem “  3:0, a „W łó k n ia rz “  Choda
ków w yg ra ł z „W łó k n ia rz e m “  W i
dzew 3:2. Tak w ięc warszawska 
„G w a rd ia “  p row adzi obecnie w II 
grup ie , m ając 10 punktów  i stosunek 
bram ek 18:4. Na następnych m ie j
scach zna jdu ją  się: 
fi; stos. bramek 12:6.
6: „  „  11:10,
5; .. „  9:9,
4; "  „  20:12,
3; „  7:11,
2; .. , .. 7:21.
2; „  „  3:10.

w em “  Częstochowa 4 2. a „G ó rn ik "  
W ałbrzych pokonał „G ó rn ik a "  Bytom  
4:1. Obecnie w tabe li te j g rupy p ro 
w adzi:

w iele, i to  przew ażnie w w ojewódz
tw ach: Opole, Szczecin, Lub lin , O l
sztyn, B ia łystok, Katow ice.

U M IŁO W A N IE  SPORTU 
POM AGA W NAUCE 
„D W Ó JK O W IC ZO M “

W iele jest w ypadków, źe dobrych 
sportowców ze szkół zawodowych trze 
ba w ycofywać z e lim in a c ji, gdyż w 
nauce sto ją  oni kiepsko, m ają niedo
stateczne stopnie. I co w idz im y? Wie 
lu  z nich zabiera ło  się do so lidne: 
pracv w szkole, „w yc iąga ło **' z niedo
statecznych i uzysk iw a ło  w ten spo
sób praw o uczestniczenia w Ig rz y 
skach. W rzeszowskim  L szczeciń
skim  było k ilka  w ypadków, że ucz 
ni o wie przed sam ym i niem al zawoda
mi p ro s ili o ko m isy jny  egzam in. Eg
zam in zdali i w zawodach b io rą  u- 
dzia ł.

W W AR SZAW SKIM  DOSZ-u 
JEST NAJGORZEJ

Piszemy o Opolu, Szczecinie, O l
sztyn ie, Rzeszowie. P iszemy, że p rzy 
gotowania do Ig rzysk  w tych okrę 
gach s ta ły  na w ysokim  poziom ie, m ło 
dzież była doskonale w yekw ipow ana 
w  sprzęt sportow y. Zdaw ało  bv się 
w tak im  razie, iż w W arszaw ie > 
w ojew ództw ie  w arszaw skim  e łim in a 1 
cje  do Ig rzysk  pow inny przebiegać 
co n a jm n ie j dobrze. Prz.ecież «ą o g ro 
mne m ożliw ości pomocy ze strony do
św iadczonych ins truk to ró w  zrzeszeń 
jest gdzie pożyczyć sprzęt.

7, pewnością są te m ożliw ości, ale 
zabrakło  o rgan iza torów . Fakty w ska
zu ją , źe na terenie w arszawskiego 
DOSZ-u e lim inac je  odbyw a ją  się n a j
gorze j, rozpoczęły się z tygodn iow ym  
opóźnieniem , m łodzież nie ma sprzę
tu , kostium ów , boiska nie są p rzy
gotowane, a zawody nierozpropago- 
wane.

W arszawskf DOSZ pow in ien  uczyć 
się- o rgan izow an ia  im prez sporto 
wych od m ałych okręgów na k ra ń 
cach Polski.

3 czerwca w  Żyra rdow ie  odbywać się 
będą Ig rzyska Okręgowe w arszaw 
skiego DOSZ-u. Pozostały w ięc jesz
cze dwa tygodnie  czasu. Te dwa ty 
godnie trzeba w ykorzystać celem nad
gonienia- dotychczasowych n iedociąg
nięć o rgan izacyjnych w e lim inacjach 
1 przygotow aniach do Ig rzysk  na te 
renie W arszawy 1 w ojewództw a.

(ba r.)

stos. bramek 20:4, 
14:4, 
10:5, 
9:6, 
6f5. 
5; 15, 
fi: 16, 
2:17.

Mowy
re k o rd  Polski

uj sztafecie  
płjju jackiej 3 x 100 m

Na p ły w a ln i we W rocław iu  podczas 
e lim in a c ji do V Ig rzysk DOSZ-u szta
feta podokręgn w rocław skiego w skła 
dzie Jaśkiew icz, Pctrusew icz 1 Lew ic
ki us tanow iła  nowy rekord Polski na 
dystansie 3x100 m stylem  zm iennym , 
uzyskując czas 3:37,4.

„G ó rn ik "  z Knurow a zrem isow ał z 
„G w a rd ią “  Kielce 1:1. a „O g n iw o "
Tarnów  w ygra ło  ze „S ta lą “  D ąbro
wa Górnicza 2:0. W IV  grup ie  sy tu 
acja w ygląda następująco:
9; stos. bramek 13:3,
9: ,. 10:3,
fi; ,, „  8;6,
5; „  8:7,
4: „  4:4.
2: .. „  fi: |0,

„  3:10,
6:15.1;

Triu ml sędziów 
polskich 

w Mediolanie
M E D IO L A N . —  A IB A  prze

prowadzka po mistrzostwach 
bokserskich Europy ki a s y  fi - 
kację sędz ó v bokserskich, bio 
rących udzia ł w  mistrzos
twach. S k 'asyf;kow ano ogółem 
46 sędziów. Na pierwszym  
miejscu znała-1 się Neuding, 
pa drugim Łaukedrey. na trze
cim Francuz G irard, na czwar
tym Kowalski. 1
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przecim  re m ilila r jjza c ji ¡3 Kongres zdra jcom  oddaje  
Francję  iu łapy  W all-S treetu  ii H itle ro iuską  teo rią  

„m ojny przez naciśnięcie guzika“ im p e ria liśc i 
chcą uratom ać się od k lęski m K ore i

W Paryżu zakończyły się ob
ra d y  Międzynarodowej Konfe
rencji W aiki o Pokojowe Uregu
lowanie Problemu Niemieckiego
7. udzia łem  delegatów tych k ra 
jó w . k tó rych  rządy podp isały 
p a k t a tla n ty c k i oraz innych  k ra  
jó w  kap ita lis tycznych , w  tym  
rów n ież  N iem iec Zachodnich.

Delegatom  k ra jó w  dem okraci; 
ludow e; lo ka jsk i r  a i  francus
k i,  posłuszny d y re k tyw o m  W a
szyngtonu, odm ów ił w iz  w jazdo 
w ych .

K on fe renc ja  Paryska opraco
w ała konkretne i rzeczowe me
tody w alki przeciwko remłiUa- 
ryzacjj Niemiec Zachodnich o 
zjednoczenie Niemiec.

U chw ala  proponuje zorgan i
zowanie u granic Niem iec w ie l
kich zebrań z udzia łem  N iem 
ców i sąsiadujących z n im i na
rodów — w celu wspólnego za
m an ifes tow an ia  w a li noko ju  Po 
nadto  w zyw a przedstaw ic ie li 
społeczeństwa N iem iec Zachod
n ich  de zorganizow ania w spó l
ne j narady z p rzedstaw ic ie lam i 
N R D  w  spraw ie zjednoczenia 
N iem iec i przeprowadzenia o- 
Sóln on iem ieck iego p leb iscytu
przec iw ko  re m ilita ry z a ć ji.  w  
m yś l p ropozyc ji ' Izby Ludow e j 
N iem ie ck ie j R e pu b lik i Dem okra 
tycznej

K on fe renc ja  w vkazała , jak 
w ielką wagę przywiązują naro
dy do zagadnienia pokojowego 
uregulowania problemu n ie
mieckiego T<ażdv trzeźwo m y
ślący człow iek, każdy, k to  p ra 
gn ie pokoju w Europie zdaje 
sobie sprawę, że rozb ic ie  N ie-

im iec  na „W schód“  i „Z achód“  
| je s t w  in teresie  im p e ria lis tó w , 
i zagraża poko jow i. T y lk o  jedno - 
j l i te  i dem okra tyczne N iem cy 
! mogą zapewnić pokój w  E uro - 
jp ie , bow iem  zjednoczenie N ie - 
; m ieć zagradza drogę re m ilita -
I ryzac ji, oddaje na rodow i n ie 
m ieckiem u, k tó ry  w  większości

: swej chce pokoju, praw o decy
dowania o sw ym  losie, w yzw a
la go spod w o jenne j p o lity k i im  
ue ria lizm u  am erykańskiego. W ie 

: dzą o tym  im p e ria liśc i i d l a -
I I  e g o s tara ja  się za wszelką 
; cenę n ię  dopuścić do zjednocze- 
\ n i-  N iem iec.
| Fakt, że kon fe renc ja  obrado- 
| wala w, okresie, w  k tó ry m  na- 
j rody zna jd u ją  sie w  pe łnym  o- 
j gn iu b a ta lii o pa k t pokoju, po- 
| si da w ie lka  w ym owę, Bowiem  
j sprawa paktu pokoju ł zagad- 
| nianie pokojowego uregułowa- 
i nia problemu niemieckiego są 
ściśle ze sobą związane.

ife
\ W  tym  samym czasie, k iedy  
| w P aryżu ob radow a li delegaci 
k : jó w  europe jsk ich  nad m eto- 

j dcm i w a lk i przeciw ko re m ilita -  
| ryza c it N iem iec — ob radow a ł 
tam  kongres SBTO (reakcy jna  
oa rtia  p raw icow ych  „socjalis
tó w “  — zdra jców  k lasy  ro b o t
n iczej). k tó ry  można by śm ia ło 
nazwać kongresem zdrajców  
Frant

Przebieg obrad oraz podjęte 
nod kon iec rezo luc je  świadczą, 
że tzw . ..przywódcy robotniczy“ 
spod znaku SFIO  całkowicie 
zaprzedali sie imperializmowi 
amerykańskiemu, czego zresztą 
nie starają się nawet ukrywać.

W  pierw szym  rzędzie p rz y ję 
l i  on i skw a p liw ie  rezo luc ję  w  
spraw ie  wzm ożenia re m ilita r.y - 
zacji N iem iec, w  k tó re j głoszą 
konieczność uzbrojenia Niemiec 

| Zachodnich „ w  im ię  u trz y m a - 
nia po ko ju “ .

Jasne jest, że „p o k ó j“  im p e ria  
I lis tó w  i ich sługusów poprzez 
rem U ita ryzac ję  N iem iec Zach. 
godzi w  interes narodu fra n c u - 

| skiego, je s t po trzebny im p e ria 
lis tom  am erykańsk im . •

S F IO  m ie n i się organ izacją  
k lasy  robotn icze j. Jednak ro 
botnicy francuscy wiedzą, że od 
zakończenia w ojny aż po dzień 
dzisiejszy ministrowie SFIO  nie 
nie zrobili, ażeby ulżyć robot
nikom. W ręcz przeciw n ie , w te 
dy, k ie d y  rob o tn icy  francuscy 
w  potężnych s tra jka ch  dom agali 
się podw yżk i płac, przywódcy z 
SFIO  naw oływ ali do ugody z ka 
pitalistami. Dziś na kongresie 
zalecają on i rob o tn iko m  ro z w ią 
zanie swoich p rob lem ów  „na  
płaszczyźnie p a rla m e n ta rn e j“ , 
Ale robotnicy Francji pamięta
ją  dobrze, że m inistrowie z tej 
partii zdrajców, jak  Moch i 
Oucuille posyłali policję i czoł
gi przeciwko strajkującym  ro- 
b-tnikom . Pam iętają krw aw e- 
e- oprawce ludu francuskiego 
Mocha — pachołka Am eryki.

Rezolucja w  spraw ie  ta k ty k i 
w yborcze j g łosi „w a lk ę  na dwa 
fro n ty “  co w  p rak tyce  oznacza 
walkę przeciwko komunistom i 
zdradę interesów ludu francus
kiego. N ik t  n ie  ma złudzeń, że 
w  czasie w yb o ró w  „soc ja liśc i“ . 
w vstąp ią  w  b lo ku  z pozostałym i 
p a rtia m i re a kc ji, bow iem  ta

sama SFIO  głosami swoich m i
nistrów, zasiadających w  rzą
dzie zdrady narodowej przefor 
sowała ustawę wyborczą, któ
re j wejście w  życic otwiera pro 
stą drogę faszyzmowi.

Toteż re a k c y jn i p rzyw ódcy ■ z 
SFIO , bojąc się porozumienia 
swoich dołów z komunistami w 

| zb liża jące j się a k c ji wyborcze j,
: do łów , k tó re  w idzą i rozum ie ją  
p r " ty k ę  zdrady S F IO  — posta
n o w ili,  ażeby „w szys tk ie  do ło
we organizacje, k tó re  będą p ra 
gnęły porozum ienia z k o m u n i
stami... zasięgały zgody w ładz 
cen tra ln ych “

Gazeta „H u m a n ité “  s tw ie r
dza, że celem kongresu było 
przeciwstawienie robotników so 
cjalistycznych ich braciom ko
munistom, gdyż podział klasy 
robotniczej jest korzystny dla 
faszyzmu.

„Hum anité“ wyraża przekona- 
! nie. że w brew dwulicowej grze 
reakcyjnych przywódców SFIO  
— robotnicy socjalistyczni sta
ną u boku komunistów, aby za
grodzić dróg, faszyzmowi i. wo j 

I nie.
*

W zmagająca się coraz b a r
dzie j akc ja  w a lk i o pokó j w y 
w o łu je  strach w  obozie im pe
ria lis tó w . W  W aszyngtonie to 
czą się d r ie i. i noc kon ferencje , 
w  k tó ry c h  obok senatorów b io - 
r .  rów n ież udzia ł szefowie szta 
bów  w o jsk  am erykańskich .

N iedawna dym is ja  M ac A r 
th u ra  posłużyła, ja ko  usp raw ie 
d liw ie n ie  porażek im p e ria lis tó w  
w K o re i przed op in ia  publiczną. 
K o m is ja  senacka p rzes łuch iw a
ła rów n ież w  spraw ie k lęsk w 
K o re i szefa sztabu, gen. B ra - 
d ley ‘a. T łum acząc się gęsto, gen. 
B ra d le y  zapow iedzia ł, że w  n ie 
d łu g im  czasie w  K o re i nastąpią 
rad yka lne  zm iany, a to dz ięk i 
zastosowaniu „n o w e j b ro n i“ .

Na tem at te j '„now e j b ro n i“  
szeroko rozp isu je  się prasa ka
p ita lis tyczn a . W edług n ich  m a
ją  to  być „a rm a ty  atom ow e“ , 
pociski itp .

S praw ę n o w e j o ron i om aw ia 
gazeta „Humanité". Dziennik 
stwierdza, że wrzawa na ten 
temat zmierza do wznowienia

[m istyfikacji na temat wojny  
prowadzonej „przy pomocy na
ciśnięcia guzika“. D z ienn ik  

i stw ierdza, że propaganda ame- 
i rykańska próbuje przy pomocy 
tych manewrów przeciwstawić 
się oczywistym faktom, które 
unaoczniła stalinowska analiza 
w ojny zaborczej w Korei, że 

i mimo rzucenia przez nich na 
¡Koreę olbrzymich zasobów u- 
! zbrojenia — imperialiści dosta- 
| ją  cięgi.

Pam iętam y słowa tow . Stalina 
udzie lone w  w yw iadz ie  korespon 
cieniow i „P ra w d y “ , w  którym  

| wskazuje na różnice miedzy 
i w ojną sprawiedliwą, prowadzo
ną w  obronie ojczyzny przeciwko 
najeźdźcy hitlerowskiemu, a woj 
ną niesprawiedliwą, napastni- 

| czą, prowadzoną przez im peria
listów amerykańskich w  Korei.

| Tow. Stalin m ów i: „N a jb ar- 
) dziej nawet doświadczeni gene
rałowie i oficerowie mogą po- 

! nieść porażkę, jeżeli żołnierze 
uważają, żc narzucona im w o j
na jest głęboko niesprawiedliwa 
i jeżeli wobec tego wykonują  
oni swoje obowiązki na froncie 
formalnie, bez w iary w słusz
ność swej misji, bez entuzjaz
mu“.

O p-aw dzie tych  słów  św iad 
czą n a jle p ie j se tk i i tysiące l i 
stów by łych  żo łn ie rzy  am e ry 
kańskich , p isanych z obozów je  
n ieck ich  do rodzin , lis tów , w  
k tó rych  dom agają się od T ru -  
rr.ana zaprzestania k rw a w e j rze 
zi w  Kore i.

S trach im p e ria lis tó w  przed 
rosnącym  z dn ia na dzień św ia 
tow ym  ruchem  obrońców  poko
ju  każe im  szukać ciągle no
w ych metod zastraszania ludzko 
ścl. A le  ludzkość n ie  ta k  ła tw o  
zastraszyć.

A pe l S ztokho lm ski pow strzy
m ał ju ż  raz zbrodnicze ram ię  
T rum ana. A k c ja  lu dó w  w  ob ro 
n ie  pokoju, akc ja  żądająca P ak
tu P oko ju  zm usi szaleńców z 
W aszyngtonu do wyrzeczenia 
sie swoich aw an tu rn iczych  p la 
nów  rozszerzenia w o jn y  w A z ji 
i panowania nad św iatem .

A kcja  ludów  w  obron ie po
ko ju  spęta ręce trum an om  i 
e;senhower.„m.

K O N R A D  K R Z Y Ż A N O W S K I

L is i  pionierów niemieckich
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Grupa pionierów „Bolesław 
nie — Weissensee przysłała 
Bieruta list następującej treści:

DO P A N A  P R E Z Y D E N TA  
B O LE S ŁA W A  B IE R U T A

Wielce Szanowny
Panie Prezydencie!

23 k w ie tn ia  1951 r. pozosta
nie na zawsze w  pam ięci wszyst 
k ich  p ion ierów , uczn iów  i  nau
czycie li szkoły n r 13 w  B e r l i
nie — Weissensee ja ko  dzień 
na jw iększe j radości i poważ - 
nego przeżycia. K iedy  tego 
ranka z rozpoczęciem na uk i do
w iedz ie liśm y się, że Pan, S z a 
now ny Panie Prezydencie, w 
na jb liższych godzinach będzie 
zw iedzał nasze m acierzyste za
k ła d y  N iles, ogarnęła nas wszyst 
k ich  fa la  entuzjazm u.

N ic  nie m ogło nas pow strzy
mać; tło czy liśm y  się do w y j - 
ścia, aby móc Pana pow itać z 
ch w ilą  Pańskiego przybycia .

Bierut“ szkoły nr 13 w Berli - 
do Prezydenta RP Bolesława

Oczy nam  zab łysły, gdy Pan 
w  tow a rzys tw ie  de legacji rzą 
dowej. i naszego W iceprem iera 
W altera  U lb r ic h ta  wszedł na 
dziedziniec fa b ry k i.  W italiśm y  
entuzjastycznie Pana z całego 
serca, ponieważ widzimy w Pa
nu najwyższego i najlepszego 
przedstawiciela Ludowo - De - 
m okra tyczne j Polski, która tak 
samo jak  lud pracujący N ie
miec kocha pokój i dla niego 
p racu je  i o niego walczy. 
N ie do opisania jest jednak ra - 

| dość, k tó rą  odczuw aliśm y, gdy 
m ogliśm y Pana zapewnić oso - 
biście o naszej p rzy jaźn i i prze 
dłoźyć nasze życzenia. Jest 
w ie lk im  w yróżn ien iem  dla nas, 
że Pan p rz y ją ł n iebieską chu 
steczkę m łodych p ion ie rów  z 
naszych rąk. Wprost niezwykły  
zaszczyt spotkał naszą grupę z 
chwilą, gdy Pan udzielił zgo

dy, abyśmy w przyszłości mo
gli nosić nazwę im. Bolesława 
Bieruta. Zaszczyt ten ozna
cza d la  nas je dn ak  także w ie l
k ie  zobowiązanie.

Będziem y się s ta ra li, aby m u 
sprostać przez to, że będziem y 
jeszcze ba rdz ie j i  jeszcze lep ie j 
p racow ali d la  pokoju, a ty m  
sam ym  dla p rzy jaźn i z Polską 
wśród uczn iów  będącej pod 
naszym pa trona tem  szkoły za
chodnio - be rliń sk ie j.

Zawsze go tow i!

G RUPA P IO N IE R Ó W  
„BO LESŁA W  B IE R U T"  

S ZK O ŁY  NR 13 W EISSENSEE

R. Schlicht
K ie ro w n ik  G rupy
H. Toussaint
K ie ro w n ik  G rupy
Guenther Nitulcke
K ie ro w n ik  P ion ie rów

W zjjujam jj naród francuski 
do zjednoczenia iu  malee 

przeciw faszyzmowi i polityce wojoy
Przem ów ienie  przedw yborcze J

Na wiecu przedwyborczym, zorganizowanym przez F ran 
cuską Partie Komunistyczną w  Paryżu, wygłosił przemówie
nie Jaccjues DUCLOS.

po lityce  w o jn y  — pow iedzia ł 
Duclos. — Francuska Partia K o 
munistyczna podnosi Sztandar 
jedności mas ludowych w walce
0 wolność i pokój.

P a rtia  kom unistyczna domaga
się podniesienia poziomu ży
cia mas pracujących, podwyżki 
plac i emerytur, ruchomej skali 
płac uzależnionej od poziomu 
kosztów utrzym ania oraz zrów 
nania płac kobiet i młodzieży z 
płacami mężczyzn. P a rtia  dom a
ga się położenia kresu prześla
dowaniom bojowników o pokój
1 wszystkich tych, którzy walczą 
o demokracje i prawa robotni
ków . Duclos podkreś lił, że pro-

| gram  P a rt ii p rze w id u je  demo
k ra tyzac ję  arm ii francuskiej, 
ja k  rów nież demokratyczną re 
formę ośw iaty.

F ranco zi zaczynają rozum ieć co 
raz lep ie j, że nie da się uratować 
demokracji i pokoju bez komu
nistów, tak samo. jak  nie spo
sób było wyzwolić bez nich 
Francji z pod okupacji h itlerow 
skiej.

P a rtia  kom unistyczna gotowa 
jes t w spółpracow ać z rządem 
lu b  popierać rząd, k tó ry  za swe 
g łów ne zadanie będzie uw aża ł 
w a lkę  o następujące postu la ty :

A Zawarcie przez rządy pię
ciu w ielkich mocarstw paktu  
pokoju, do którego będą mo-

M ów iąc o now e j o rd yn a c ji 
w yborcze j uchw a lone j przez 
Zgrom adzenie Narodowe, Duc
los s tw ie rdz ił, że p a rtie  re a k c y j
ne prze fo rsow a ły  tę ordynację, 
ponieważ obawiają się gniewu 
ludu i sromotnej porażki w w y 
borach. R eakcyjna o rdynac ja  
wyboręza p rze w id u je , że pa rtia  
lu b  b lok  p a rtii,  k tó re  uzyskają 
ponad 50 proc. głosów, otrzym u
ją  wszystkie mandaty. Kandy
dat otrzymujący nawet 49,3 proc. 
głosów nie będzie wybrany do 
parlamentu.

N igdy  jeszcze nie m ie liśm y  do 
czynien ia  z tak  cyn icznym  oszu
stwem  — pow iedz ia ł Duclos. —- 
Jednakże wszystkie nikczemne 
machinacje mogą być udarem
nione, ieżeii wszyscy ludzie pra
cy we Francji będą masowo glo 
sowali ńa kandydatów partii ko
munistycznej.

B urżuazja  francuska — po
w iedz ia ł Duclos —  dała w ie le  
dowodów, że nie p o tra f i rządzić 
państwem  i dlatego p rzygo to 
w u je  się z zim ną k rw ią  do we
zwania faszystów  na pomoc. 
Chce ona doprowadzić do w y 
boru faszj'stowskiego Zgroma
dzenia Narodowego, które będzie 
służalczo popierało agresywne 
plany imperialistów am erykań
skich.

M usim y się zjednoczyć do 
w a lk i p rzec iw ko  faszyzm ow i i

. Duclos
gly przystąpić wszystkie k ra 
je ;

A wypowiedzenie wszystkich 
układów sprzecznych z zasadą 
niezależności Francji, jak  tzw. 
plan M arshalla i agresywny 
pakt atlantycki;

A wycofanie amerykańskich 
wojsk okupacyjnych z F ran 
cji:

A zawarcie traktatu  pokojo
wego ze zdemilitaryzowanym i, 
zjednoczonymi, demokratyczny 
mi i m iłującym i pokój N iem 
cami;

A położenie kresu wojnie 
przeciwko narodowi yietnam - 
skiemu; wycofanie francuskie
go korpusu ekspedycyjnego z 
Yietnamu i wycofanie oddzia
łów francuskich z Korei;

A uchwalenie ustawy, zaka
zującej propagandy wojennej;

A zakaz broni atomowej i 
wszelkiej broni masowej żagla 
dy ;

A stopniowa i kontrolowana 
redukcja zbrojeń i sił zbroj
nych;

A obrona swobód demokra
tycznych przed wszelkimi za- 
r uchami.
W  zakończeniu Duclos w e

zw a ł w yborców  do głosowania 
na kandyda tów  Republikańskie
go i Antyfaszystowskiego Zwiąż  
ku Oporu, w ysun ię tych  przez 
F rancuską P a rtię  K om un is tycz
ną, pa rtię  k lasy robotn icze j, 
p a rtię  p rzy ja źn i z w ie lk im  Zw iąż 
k iom  Radzieckim .

BORYS GORBATOW

—  Co ci przeszkadza w  pracy'? No, odpo
w ia d a j! Jaka jes t przyczyna?

— Zostaw  m nie  w  spoko ju ! — prosi! c i
cho W ik to r.

—  N ie dam  c i spokoju, popatrzcie, ja k i 
ne rw o w y! M usi być jakaś przyczyna—  badał 
da le j S w ie tłiczny.

— Zostaw ! O dejdź!
—  N ie  rozum iem , co z ciebie za człow iek. 

Czyż n ie  rozum iesz, że m y przez ciebie na
w e t 70% p lanu  nie' w ykonam y?

—  Tobie ty lk o  na procentach zależy — 
z gorzką iro n ią  odpow iada ł W ik to r. — Czło
w ie k  cię n ic  nie obchodzi!

—  T ak, procen t! — odpow iada ł spokojn ie  
S w ie tłiczny . — Procent w łaśnie jes t wskaź
n ik iem , ile  w a rt ten człow iek. Na p rzyk ład  
M it ia  Zakorko , on w yra b ia  dw ie  norm y, 
a w ięc jes t dw ustop rocen tow ym  ■ chłopcem. 
On je s t w a rt trzech ta k ich  ja k  ty . A  ty  k im  
jesteś —  siedem dziesięcioprocentowym , „n ie 
do rob ionym ?“  Ech, ty  — m achał p o g a rd li
w ie  ręką i szedł do A ndrze ja , W asiłczuka, 
M a łćzenk i i dale jże ich  z ko le i „spow iadać“ .

— W y le p ie j nowego grupowego sobie 
w yb ierzc ie , lepszego.

— O, nie, m y z ciebie jesteśm y bardzo za
dow o len i — stara jąc się przypodchleb ić  od
pow iada ł W ysilczukow .

—  A  ja  z ciebie n ie  jestem  zadowolony. 
Jak  tam  z normą?

— Czyż ja  sam nie chcę je j w yrob ić?  Prze
cież z całej duszy tego pragnę.

— Lecz cóż mogę poradzić, że nie w y ra 
biam ? x

— A  dlaczego ja  mogę? Dlaczego Osadczij 
po tra fi?  Dlaczego O czertin  w yrab ia?

Rzeczywiście. — dlaczego O czertin  p o tra fi! 
w y ro b ić  normę? B y ło  to nader dziwne.

S ierożka O czertin  b y ł to wścibski. piego
w a ty  ch łopak o usposobieniu wesołka. Stale 
p o d ryg iw a ł — ciąg le  b y ły  u niego w  ruchu 
i  oczy, i  ręce. i  w  ogóle całe cia ło. T akich  
można spotkać na każdej w ie js k ie j zabawie. 
P ow ołaniem  ich jes t rozśm ieszanie ludzi. Po
w ażnie n ik t  ich nie tra k tu je .

— E j, chłopcy, jestem  łobuzem ! Tak za
rekom endow ał się kolegom jadąc w tra n 
sporcie. I rozp rom ien iony spo jrza ł t ry u m fa l
n ie  na w szystk ich  sw ym i ja snym i ja k  niebo 
oczyma. W tych rzadk ich  m om entach, gdy 
nie  m ruga ł, m ożna by ło  do jrzeć jego jasne, 
dobre, b łę k itn e  oczy.

— A  w iecie , chłopcy, że przeze m nie całe 
p lenum  przez dwa dn i radz iło  — przechw a
la ł się da le j. — T ak! T ak ! Przez całe dwa 
d n i! Czy m ają  m nie  w yk luczyć, czy oddać do 
dom u poprawczego. Lecz nareszcie nam y
ś l i l i  gię i odkom enderow a li do kopa ln i.

Przez całą drogę opow iada ł 'o swych suk
cesach na zabawach — ile  serc kobiecych 
podb ił. Wszyscy w id z ie li, że ch łopak bu ja ! 
Lecz ro b ił to  ta k  spry tn ie , a zarazem ta k  na
iw n ie  i  w ca le przy  tym  nie ro śc ił p re tens ji 
do tego, aby m u w ierzono. W cale nie obrażał 
się, gdy m u w p ros t m ów iono, że kłam ie.

—  No, to  i  k ła m ię ! —  przyznaw a ł się szcze
rze. — W ięc po cóż słuchasz? Znaczy, że do
brze k łam ię . A  może ja  chcę zostać p isa
rzem?...

W szyscy „n a b i ja l i“  się z niego, lecz gdy

ju ż  sp rzyk rzy ło  się jego gadanie, m ó w io 
no m u: „S ie rożka odejdź, dość ju ż  tego!“  
I  S ierożka odchodził.

Poważnie n ik t  go tu  nie tra k to w a ł. T y lk o  
S w ie tłiczn y  z troską spoglądał na niego. 
„T e n  p ierw szy uc iekn ie “ .

Lecz on wcale n ie  uc iek ł, a co d z iw n ie j
sze, wcześnie j od innych  wszedł w  życie k o 
pa ln i, zna lazł p rzy ja c ió ł, naw et p rzechw a la ł 
się, że ma znajom e dziewczęta.

Dwa razy z ja w ił się późno w  in te rnac ie  
■w „ró żo w ym “  hum orze. G dy S w ie tłiczn y  za
czął m u za te w y b ry k i rob ić  w ym ó w k i, S ie
rożka spokojn ie  w ys łucha ł go, westchnął, 
a następnie od rzek ł:

— T ak  jest, p raw dę m ów ic ie , towarzyszu. 
Jestem łobuzem. Nasz sekre tarz rów n ież  ta k  
do m nie  p rzem aw ia ł.

i  - «s - —  jiasp-

Następnie c iekaw ie  spo jrza ł na S w ie tlicz - 
nego i zapytał;

— Teraz w yrzu c ic ie  m nie, co?
Gdy chłopcom  przydzie lano fun kc je , nie 

w iedziano, ja ką  dać O czertinow i.
— No, a tego w ie rc ip ię tę  dokąd przydz ie

lim y?
— Poganiać kon ie  czy w ozić drzewo? 

W ia tr  poganiać — dow c ip kow a ł M alczenko.
P rz y d z ie lili go do zwózki drzewa, lecz 

w kró tce  on sam jakoś przedostał się do rę 
baczy.

— W szto ln i zarobk i sa lepsze! — tłu m a 
czy! kolegom , m ruga jąc  jednym  okiem . — 
Gdy ty lk o  pierwsza zapłatę o trzym am , fu n -  
dnę sobie now y szalik, je dw a bn y  z frędze l- 
kam i i kalosze. Od urodzenia w  kaloszach 
nie chodziłem , a to  m usi być zabawne.

C hłopców  -  u c iek in ie rów  z kop a ln i szcze
rze nie m ógł zrozum ieć

— I dokąd ucieka ją? Na w ieś! Czyż można 
wieś po rów na t z kopaln ią? Na kopa ln i ży 
cie jes t k u ltu ra ln e ! K in o  codziennie, mecz 
co niedzielę. Dziw acy!

N a tu ra lne  n ik t  mu nie u w ie rz y ł, gdy pew 
nego dn ia  ogłosił, że w y rą b a ł normę.

Wszyscy roześm ieli się - T glos.
— A le ż  ty  kłam iesz S ierożka!
On sam rów n ież roześm iał się wesoło 

i m rug ną ł po szelmowska. A potem zaczął 
bu jać o sw ym  f lirc ie  z p iękną  Nadią.

D c. n.
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